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Dnie 19 i 20 listopada i9 2 i r. będą pamiętne 
r  histoiji rucha ludowego w Polsce. Prze* te dwa dBi 
sbradował w Warszawie pierwszy, z prawnie wybranych 
de fiatów, reprezentujących o -mizacje powiatowe i wo­
jewódzkie, złożony, Sejm Kumulacyjny Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Byt to h-iwięm w rzeczywistości praw­
dziwy partyjny Sejm Konstytucyjny, gdyż nnczelnem 
jego zadaniem było u c h w a l e n i e  k o n s t y t u c j i  
s t r o n n i c t w a  czyE programu Polskiego Stronnictwa 
Lodowego. Organizacja Kongresu była też zupełnie inna, 
niż dotychczasowych ? *  rań. pod tą nazwą urĄdzanych. 
Konfres wybrał pięćnJln\isyj, w których toczyły się 
rozprawy nad najhardziej za**Ju,czerni spray* .-.au stron­
nictwa. Tam ścierały się zdania, tam wśród mozolnej 
pracy w y t y c z a n o  l i n j e  d z i a ł a n i a  P o U k i e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  na  d a l e k ą  p r z y ­
s z ł o ś ć .

Posiedzeń plenarnych odbyło się trzy. Na pierwszem, 
oroczystem posiedzeniu zaznajomili się delegaci ze sta­
nem organizacji, polityki Kluba posłów P. S. L., sytuacji 
zewnętrznej i wewnętrznej. Na aastępn/ch dwóch przy­
szły pod uchwały rezultaty obrad poszczególnvch komisji.

Wyniki obrad, które tak w komisjach, jrk  i na 
plenum miały charakter niesłychanie rzeczowy, grun­
towny a owirna były głęboką myślą państwową, są 
niezwykle dodatnie. Owocem obrad togo Kongresu jjst 
w pierwszym wędzie n o w y  p r o g r a m  P o l s k i e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  o r a i  s t a t u t  o r g a ­
n i z a c y j n y .  Uchwalenie programu i statutu było, jak 
zaznaczyliśmy, naczelnem zadaniem Kongresu, które to 
udanie Kongres w zunelnoici anełnił

Jeżeli chodzi o program, to uchwalony na Kon 
gresie nowy program P. S. Ł.' jest znacznie różay oś 
programów dawniejszych Tej sprawie poświęcimy więc
słów kitka.

Program P. S. L., óbowiązujący w czasach nifr 
woli, program, który przetrwał aż do chwili zmartwych- 
wstania Ojczyzny, dostosowany był do dzielnicowego 
wówczas charakteru stronnictwa i na naczelnem niej* 
scu stawiał sprawy, któi e już z chwilą odzyskania nie* 
podległości były albo osiągnięte, albo do których osiąg­
nięcia należało dążyć innemi sposobami, niż to było za 
czasów riew^li, W grudniu 1918 r. opracowany został 
progi ni, streszczający podstawowe żądania P. S. LJ 
W odrodzonej Ojczyźnie. W  pierwszym rzędzie chodziło 
w tym programie o utrwalenie niepodległości, o ngrui- 
towawie demokratycznego ustroju Rzeczypospolitej, o gfyi- 
boką zmianę w stosunkach społecznych, mianowicie o opal­
cie Polski ludowej na masach włościańskich, pofiadają-i 
eych zitmię, a to przez naaanie małorolnym i bezroló 
ayra ziemi, czyli przez wprowadzenie reformy rolnej; 
Ten program, stanowiąc'7 raczej zbiór najważniejszych* 
zagadnień, stających przed ludem po:skim w odrodzonej 
Ojczyźnie, był naszem hasłem wyborczem przy wybo­
rach do pierwszego Ustawodawczego Sejmu Rzeczypo­
spolitej. Dnia 29 czerwca 1919 r. odbył się w Warsza­
wie pierwszy Kongres, właściwie wielki wiec, zwołany 
dla zadokumentowania siły stronnictwa i woli ludu ca 
do przeprowadzenia reformy rolnej w myśl projektu, 
wniesionego przez Klub posłów Piastowców. Na tym 
Kongrosie nchwalony został program P. S. L., będący 
jaszcze tylko rozwinięciem haseł, ustalonych w grudnia*
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1918 r. Następny Kongres, odkjiy dnia 15-go lutego 
1920 r., rozw ia ł jaszcza bardziej p,ogram poprzedni. 
SłvjWjłżaijjsaLa punkty tego progrumn ac tyczyły jednak 
jesscze w dalszym ciągu zjednoczenia ziem pohsinch, 
BcruBiOłWala denekraoji, ukształtowania Polssi jako 
Rzeczypospolitej o jednoizbowym Sajnie i przeprowa­
dzenia wfcawy o reformie rolnej. Było tak dlatego, że 
rieari© »4idri« jeszoze ciągli nie były złączone, żb praca 
««d k©,grytao,ią była dopiero w zaczątkach, żt były 
wprawdfce ŁModr reformy rolnej, przez Sejm uchwalone, 
ais o sohwaliwsie ustawy o wytonanin tej reformy to­
czyła ałę zaciekła walka.

utecni*, stetnnki zmieniły się gmńtownie. Granice 
Polskł aestały już maiejwiącaj ustaloue. Rępnbhktński 
ustrój Boeczypsspolitej i demokratyczne formy rządu 
i życ.a państwowego zostały zagwarantowan- w uchwa­
lonej doi a 17 marca 1981 r. Konstytucji. Ustawa o wy­
konano* reformy roinej przyszła do skutku dnia 15-go 
lipca 1920 r. w chwili, kiedy najazd bolszewicki ruzie- 
WJst się cwraz groźniej po kraju. Zakończył się okres 
wojen, SMtał nareszcie tak pożądany okres poksju. Co 
więcej, P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  w ciąga 
tego czasu s t a ł o  s i ę  s t r o n n i c t w e m  n a w a  k i ó s 
p a ń s t w c w e m  i doszło do tego, co było najwyższym 
ideałem palsaiegd ludu, do u j ę c i a  w ł a d z y  w ręce .  
Nowe warunki wymagały nowego programu, wytyczenia 
nowych linij, odpowiadających i nowemu stanowisku 
Indu w Polsce 1 zmienionym warunkom państwowym.

Nowy program P. S. L.
Wyersea na Keajrresi dnia 19 listopada b. r. 

komisja progi amawe-statotewa, kterej przewodniczącym 
wyoraay został prezes W i t o s ,  cbr&dswała uad pro­
jektem programu, przedłszoaym przez pusta R ą c z k o w- 
s k i e g o ,  w subotę d»aa 19 listoprda od godaay 3— 8 
wieczór-i w niedzielą <ieii 20 hstopeda oa gadziny 9-tej 
rano do 5-tej po pJładaia. Dyskusja tyła .wykie 
otywieea i świadczył* o ogr*«ae» wyrobieais politycz- 
asm dccłcfutdrw, o afrrdeczaej dbałości o rozwój pauaiwa 
i rozwój P. & L. Gmat-swiiej dyskusji poddano zasady, 
na jakich afeą «pi«ra P. S. L. i te zasady ustalono, 
a Ko. gr«s j e w sopai&ośei na plenarnym posiedzeniu 
wiocze.aeai po m erono posła B ą c z k o w s k i e g o  
uchwalił, poraaz&jąc Radzie naczelnej dokonanie osta­
tecznych stglfotjfesByek wygładzeń w zasadach i w pro- 
grami* M m ęftow ;-» .

W zasadach nowego programu mieszczą się na­
stępująco puakty:

Po nręczystym wstępie znajduje się artykał, ujmu­
jący w ogł-aych rysach podstawy całego programu. 
Ustęp Łea bramii

Polskie Stronnictwo Ludowe, jako polityezno-spo- 
łeczaa orgabizacja lado polskiego, stwierdzając, żs i n­
t e r e s  i u a u j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  > u i a r e & e m 
p a ń s t w a ,  za pierwszy aiyój obowiązek uznaje:

odzyskaną dzięki bohaterstwu bojowników wolności, 
męstwu iełturza i tanow i narodu polskiego n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  i w o l n o ś ć  O j c z y z n y  u t r w a l a ć ,  po ­
g ł ę b i a ć  i w r a z i e  p o t r z e b y  do  o s t a t n i e j  
k r o p l i  k r w i  b r o n i ć ;

R z e c z y p o s p o l i t e j  d o b r o  i r o z w ó j  p o ­
nad w s z e l k i  i n t e r e s  p a r t y  m y  c z r  p r y w a t n y  
s t a w i a ć ;

k u l t u r ę  n a r o d u ,  wy de by wams® wartości* 
tkwiących w pokAdach kultury ludu, r o z w i j a ć i p l ® "  
lę g n o w a ć;

d o b r a  m a t e r j a l n e  I n d u  dla pamyśluolei 
wszystkich obywateli i po.ytku Rzeczypos)#lit«j r o z ­
s z e r z a ć  i { j o w a a ż a ć :

u s t r ó j  s p o ł e c z n y  p a ń s t w a  na ś c i s ł e * *  
p r z e p r o w a d z e n i a  r e f e r a t y  r o l n e j  u g r n a t a -  
w a ć ;

p r a c ą  w s z y s t k i c h  d o b r o ,  s ł n w ę  i po  t ę g ą
R z e c z y p o s p o l i t e j  w rodzimo narodów świata 
u t w i e r d z a ć  i razem z innymi drogę do pokojn 
i szczęścia całej lndzkedei torować.

Ńa takim granem stoi Polskie Stronnictwo La
dewe.

Następują zasady, które stwierdzają:
Art. 1. P S. L. j e s t  p o l i  ty  c z n o - s p o ł e c z B f  

o r g a n i z a c j ą  p o l s k i e g o  l ado .
Art 2. P, S. L., stwierdzając, żo prawowitym go­

spodarzem państwa jest lad, u z n a j e  i n t e r e s  p a ń  
s t w a  za i n t e r e s  l u d u  i o d w r o t n i e .

Art. 3. P. S. L. r o z w i j a  s w o j ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć  w d u c h u  i na z a s a  d a c ii  s z c z e r e g o  ae  
m o k r a  tyzrao,

Art. 4. P. S. L. uznaje i broni r ó w n o ś c i  z*-  
s a d n i c z y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i rti-zwoju dln 
wszystkich obywateli, oraz p r a w a  j e d n o s t k i  d c  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a .

A rt 5. Stwierdzając, że masy ludu polskiego są 
głęboko religijne, i de& nhjąc w pełni z»»es*toi8 rełi- 
gj; w żyr u jednostek i społeczeństw, P. SL L. s t o i  
na s t a u o w  i n k a  p r z e s t r z e g a n i a  z a ■? ?1  Ohry* 
s t u s o w y c h  w ż y c i n  p r y w a t n e * ,  p a ó s t w a r  
wetu i m i ę d z y n a r o d o we m,  m i e s z a n i e  z a ś r e i ś *  
g j i  do  s p r a w i  w a l k  p o l i t y c z n y c h  u w a ż a  s c  
n i e w ł a ś c i w e  i n i e z g o d n ą  z z a s a d a m i  ch rze ­
ś c i j a ń s k i  e m i.

Art. 6. P. S. L. stoi na stanowisku, że u s t r ó j  
r o l n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  m u s i  s i ę  o p r z e ć  
na ś c i s ł e r a  w y k o n a n i u  u s t a w y  o r e f o r m i e  
r o l n e j  z 15 l i p c a  1929 r.

Art. 7. P. S. L. u z n a j e  z a s a d ę  p r y w a t n e j  
w ł a s n o ś c i  jake podstawę ustroju społecznego Rze­
czypospolitej i podstawowy warunek rózwoja jednostki.

ArŁ 8. P. S. L. stoi ś c i ś l e  na g r u n c i e  p r a ­
w o r z ą d n o ś c i

Art. 9. P. S. L. nznaje r o z b u d o w ę  s a m o ­
r z ą d u  za podst awę  a d m i n i s t r a c y j n e g o  u stre  
j a  p a ń s t w a .

Art. 10. P. S. L., wychodząc z założenia, że zna­
czenie narodu i państwa tem się mierzy, zaś niepodległość 
najskuteczniej utrwala, czy i jakie dany naród wnosi 
swoje warteści do skarbca, kultury ogólno-ludzkiej, uważa 
t w o r z e n i e  w a r t o ś c i  k u l t u r a l n y c h  s w o i ­
s t y c h  za j edno  z n a j w a ż n i e j s z y c h  z a d a ń  i prar 
cę w tym kierunku najusilniej będzie zawsze popierać, 

Art. 11. P. S L. zmierza do zapown;eaia mi a ­
s t o m w P o l s c e  takiego rozwoju, by one stały się 
istotnie o ś r o d k i e m  n a r o d o w e j  k u l t u r y  i na­
r o d o w e g o  ż y ę i a  e k o n o m i c z n e g o .

Art. 12. P. S. L. uznaje t w o r z e n i e  i r o z w ó j  
p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u ,  r ę k o d z i e ł  i h a n d l u  
d  n o d s t a w o v r  w a r u n e k  z a b e z p i e c z e n i a



n a r o d o w i  i p a ń s t w a  p r a w d z i w e j  n i e z a w i -  
ii i o ś c i

Art. 13. 1*. S. L. uznaje w w a r s t w i e  r o b o ­
t n i c z e j  n a t u r a l n e g o  s o j u s z n i k a  w d ą ż e n i a  
do  z u p e ł n e g o  z d e m o k r a t y z o w a n i a  ż y c i a  
p a ń s t w o w e g o  i s p o ł e c z n e g o  i solidaryzuje się 
w peini ze słusznemi postulatami rzesz robotniczych.

Art. 14. S t o s u n e k  do  m n i e j s z o ś c i  n a r o ­
d o w y c h ,  mieszkających w granicach państwa polskie­
go, pragnie P. S. L. nłóżyć na z a s a d a c h  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i z g o d n e g o  w s p ó ł ż y c i a ,  o p a r t e g o  
na r ó w n o u p r a w n i e n i u ,  gwarantowanem ureczy- 
ście przez ustawę konstytucyjną Rzeczypospolitej polskiej.

Art 15. Dążąc do zapewnienia ludowi polskiemu 
dobrobytu i szczęścia, a Rzeczypospolitej trwarości i rOż- 
woju, P. S. L. za naczelne swoje zadanie nznaje p ra ­
cę  nad  k u l t u r a l n e m ,  s p o ł e c z n e m  i g o s p o -  
d a r c z e m  p o d n i e s i e n i e m  l udu,  p r a c ę  n a d  w y ­
t w o r z e n i e m  w P o l s c e  d o s k o n a l s z e g o  t y p a  
c z ł o w i e k a  i o b y w a t c l a .

Art. 16. P. S. L. dbać będzie o r ó w n o l e g ł o ś ć  
u s t r o j u  s p o ł e c z n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  na­
szego narodu do r o z w o j u  ust ró j *u n a r o d ó w  z a ­
c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h .

Do wszystkich tych artykułów dodano motywy, 
wyjaśniające ich znaczenie. Artykuły te, wraz z moty­
wami, tworzą tak zwaną i d e o l o g j ę  s t r o n n i c t w a ,  
okazują rzeczywisty gr unt, na jakim Polskie stronnictwo 
Indowe się opiera, ukazują p r a w d z i w e  o b l i c z e  i du-  
c h a  P. S. L.

Są w tych zasadach programu pnnkta, najbardziej 
wszystkich obchodzące. Przedewszystkiffm stwierdza się 
w zasadach, ż e P .  S. L. j e s t  o r g a n i z a c j ą  p o l ­
s k i e g o  Indu.  W  motywach do tej zasady podniesiono, 
iż k a ż d y ,  kto żyje. z fizycznej czy umysłowej pracy, 
a d o s z e d ł  w s w e  j e m  p r z e k o n a n i u  do  u z n a ­
nia,  ż e  P o l s k a  j e s t  i mu s i  b y ć  p a ń s t w e m  1 u- 
d o we m,  m o ż e  s i ę  z n a l e ź ć  p o d  s z t a n d a r e m  
P. S. L. Drugą bardzo ważną zasadą jest stwierdzenie, 
ż e  P. S. L. j e s t  s t r o n n i c t w e m  a a w s k r ó ś  p a ń ­
s t w  uwem.  Trzecim punktem jest, że P. S. L. j e s t  
s t r o n n i c t w e m ,  s t o j ą c e m  na s t a n o w i s k a  za- 
g ad  C h r y s t u s o w y c h  w ż y c i u  p r y  w at u  era, 
p ą ń s t w o w e m  i m i ę d z y n a r o d o w e m .  P r a w o  
w ł a s n o ś c i  akcentuje program P. S. L. bardzo silaie.

To są zasady. Program szczegółowy obejmuje 40 
z górą panktów, dotyczących najpoważniejszych zaga­
dnień politycznych, gospodarczych i oświatowych. Arty­
kuły programu szczegółowego, dotyczące oświaty, spraw 
ekonomicznych, oraz gpraw rolnych, opracowane .zostały 
przez powołane do tego komisje: oświatową, rolną i eko­
nomiczną.

Po 08tatecznem wystylizowania cały program 
P. S. L. wydany zoatanie w osobnej broszurze.

Kongres nchwalił też Statut Organizacyjny P. 9. L.
Fonadtg kongres powktął szereg rezelacyj, ' dają­

cych £iube#i peaeiBkieaiu wytyeihe do działania na te­
renie parlamentarnym w sprawach polityki bieżącej, we 
wnętrzu#}, z'ęw|ąknek#j i gospedarciejż ,..w '*

Jak widać ż P$ipt <% mrrrszy,_ na . zasadach 
przepisów fifcatntn zigćŚins *toDgr*Ą'
ustalił r utrwalił ftSbdajEeit rtWMflcttrs, kwrfr M  lydh 
pamiętnych 4Wóch dhl z&czyna gwdj nóWJrekrea

Poniżej podajerr^-ł Jmrdzo nnWażneaŁ W

[na brak miejsca, streszczenia, przebieg obrad tego kon 
gresn

P r z e b i e g  k o n g r e s u .
Pierwsze posiedzenie plenarne.'

W  sobotę dnia 1& listopada, wielk3 sala Muzeum 
przemysłu i handlu przy ul. Krakewscie Przedmieście 66, 
w Warszawie, zaroiła się od delegatów organizatęDlP: 

j3. L. ze wszystkich dzielnic Polski. Już n wejścia od­
bywała sió ścisła kontrola legitymacyj, był to bowiem 
pierwszy zjazd, w którym do zabierania głesu upraw- 
jŁierii byli tylko wybrani na zjazdach delegaci członków 
r .  S. L. Sala wypełniła się po brzegi delegatami i gość­
mi. Liczba delegatów przenosiła cytrę 600 Przy stole 
prezyljalBym zasiedli posłowie: W i t o s , B o j k o ,  Bo-  
o e k i D ą b s k i .  -  _  .

/ Przemowa posła Bojki.
O godz. 12-tej zagaił obrady poseł B o j k o  pod­

niosłem przemówieniem, witając serdecznie delegatów, 
oraz przybyłych gości. A między tymi gośćmi znajdował 
się przedstawiciel ziemi wileńskiej p. Swiechowski, przed­
stawiciel Polaków w A meryee, oraz przedstawiciel stron­
nictwa ludowego w Bułgarji,, p. S ł a w  o w. Gdy pos. 
Bojko wymieniał tych delegatów, zrywały się na sali 
burze oklasków, które się przemieniły w niezwykłą owa­
cję, gdy p. Bojko witał p r z e d s t a w i c i e l a  B r a c i  
G ó r n o ś l ą z a k ó w ,  oraz p. S ł a w o w a. W między­
czasie nadszedł telegram od pi;ez. ministrów bułgarskich 
S t a m b o ł i ń s k i e g o  na ręce pi ez. Witosa, z gorącemi 
życzeniami bułgarskiej partji Indowej dla Kongresu. Te­
legram ten nagrodzono burzą oklasków i okrzykami: 
„Niech żyje Bułgarja!11

Pos. Eojko w przemówieniu swojem wyraził radość, 
że P. S. L  nie jest już tylko stronnictwem dzielnico- 
wem, ale że dzisiaj s k u p i a  już pod: swoimi sztanda­
rami lu d  na w s z y s t k i c h  z i e m i a c h  p o l s k i c h .  
Garnie się do niego lud kresowy, lud Wileńszczyzny. 
Ind górnośląski, który się już pod nasźemi hasłami or­
ganizuje. Garnie się do niego m ł o d z i e ż  a k a d e m i c ­
ka, czego wymowuym wyrazem jest list, nadesłany do 
Kongresu od młodzieży lwowskiej politechniki:

List techników iwnwskich do Kongresu.
List ten brzmi:
„Kongres P. S. L. w Warszawie — na ręce pre­

zesa Wincentego Witosa.
Z radością witając zbierający się w Warszawie1 

w»zechdziel»icowy Kengrfts Indowy, przeeyłsuay^życzeuia 
poajrślaej pracy nad dalszym rezwajem i d e i  l u d o w e j ;  
która stanie się fundamentem dla odradzającej się wol­
n e j'! prawieiwie deaekratyeanej Ojczyzny.
* Za ogół, atojąey silnia na gruncie idei ludowej 
studentów politechniki lwewskisj:

Z. Sfsinisłati Przepióra, Michał Ryba, Mie­
czysław Otttnek, Ignacy Brach, . W. Szczepanik, J6ze 
Cebula, Leon Skiba, J. Batoith. / .  Marszałek, J. Sznajder 
Tomasz Kuraś, lYaneksek Paeina, f. Kobei, Lityński, 

rCs&akthi, Bienm, Pawłowski, Pietraszek, Bat, Wojnar, 
BtaczyrakfJd.ałaczyńaki^Oawrońtki i  szereg innych pod-, 
pis&wv ’ ~
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Kont«3 przemtwienla pasła Bojki.
Z  reszsndenfaiu podniósł poseł Bojko to garnie- 

vjA stg łundaUdy tókół wyższych do P. fcł. L. Jest to 
H jgłepw a śwkśaetwem siły i doi, jaką reprezentuje 
f S . Ł  Ct*£i dawnego programu P. S. L. — zakoń- 
ioĘ/l tfoaee j ,jkc —  aestoła osiągnięta. Dotyoey to 
niepodległości Ojczyzny, demokratycznej konstytucji, 
A ye csęóol i referaty wlaej. W końca zachęcał do 
pwotrjMj pracy nad newjm programem P. S. L., oraz 
4o w p r o w a d z e n i a  do  w a ł k i  p o l i t y c z n e j  me ­
t o d  z j  a r o d z o n y c h  dla debra Wipólnej Ojczyzny.

Bot d i we oklaski oyły nagrodą dla posła Bojki, 
weterana sprawy ludowej, ciesząeego się we wszystkich 
dzielnicach serdeczną sympatją i miłością.

Sprawozdanie z organizacji P. S. L.
Sprawozdanie z organizacji przedstawił p. B obek . 

L jego wywodów wynika, że o r g a n i z a c j a  P. S. L. 
p o c z y n i ł a  j Hż  d n ż e  p o s t ę p y  w W i e l k o p o l -  
s o e ,  a n a w e t  na  P o m o r z u ,  jak to wykazało ze­
branie delegatów z całego Pomorza, odbyte cL 13 b. m. 
.w GhrudziądM. Omówił kolejno siły strenniGtwa w okrę­
gach łódzfftn, warszawskim, lubelskim, kieleckim, kra­
kowskim, eieeayński®, lwowskim, wileńskim, na kiesach 
wschodnich, 01 az w A m e r y c e .  Wspomniał o pobycie 
w Amjryce pp. B r y l a  i D ę b s k i e g o  i kongresie 
P. SL L. w Detroit. Przedstawił rozbudowę prasy par­
tyjnej. Jako główne zadania na przyszłość wymienił: 
d a l s z e  p o t r z e b y  p r a s y ,  wydawnictwa lodowe, 
w y c h o w a n i e  i n t e l i g e n c j i  I n d o w e j ,  dalszą 
o r g a n i z a c j ę  K ó ł e k  r o l n i  c - zych i kooperatyw 
wiejskich, wytworzenie wielkich instytoerj finansowych 
i ekufiemicznyeh i skojarzenie ich w jedną wielką orga­
nizację, rozwój oświaty pozaszkolnej, opanowania samo­
rządów, wreszcie jasne ujęcie celów tronntctwa.

Sprawozdani© 
z działalności klubu P S. L.

Sprawozdanie z działalności klnbu poselskiego 
P. S, L. przedstawił poseł D ę b s k i .  Z początku na 
395 posłów obóz ludowy łącznie z grupami robotuiczemi 
liezył 160 posłów, a sam Związek Ludowo-Narodowy 
endecki miał 190 posłów. Nastał okres walki o większość 
dla uchwalenia demokratycznej konstytucji, reformy rei 
nej i t  d. Trzeba było r o z b i ć  z w a r t y  o b ó z  p r a ­
w i c y ,  a ndało się to przez rzucenie w t*n obóz fer­
mentu ideowego, przez przeciwstawienie interesu państwa 
1 Indu intewsom garści uprzywilejowanych. Idea soli­
darności posłów ludowych zwyciężyła, gdyż zPiastowcaai 
peł*czvł się klub „Wyzwolenie**, tak, że razem liczył 
klub 198 posłów. Wprawdzie odłączyło się póanisj 
23 posłów „Wyzwolenia", ale hasło zjednoczenia obesu 
ludowego pozostaje i nadal celem pracy organizacyjnej.

O działalności P. S. Ł. już dziś można wydać ten 
sąd, i e  P. 8. L. n ie  d o p u ś c i ł o  do  z a p a n o w a ­
n i a  w P o l s c e  b o z r z ą d u  i a n a r c h j i .

Działalność ustawodawcza klebn P. S. Ł. była na­
der intenzywna, szczególnie jeżeli się zważy, te posiada 
on w  swem gronie znaczaie mniej prawników, niż np. 
Zwiącek Ludowo-Narodowy. Przeciwnicy ludowców sami 
głoszą, że ludowcy uie dopuścili do „mądrego" senatu

z nominacji, do szkoły klerykalnej, poprzestając na za­
sadzie wychowania religijnego, utrwalili w konstytucji 
reformę rolną, zagwarantowali samorząd i odpowiedzial­
ność rsądu przed Sejmom. Mówca przypomniał naj­
ważniejsze usfciwy, które kluo wniósł, do Sejgui i prze­
prowadzi. Omówił dalej n d z i a ł  k l u b u  w r z ą d z i e ,  
choć stosu u ki nie pozweliły na to, Lj P. S. L. stato 
się s t r o n n i c t w e m  i s t o t n i e  r z ą d z ą c e m .  Po raa 
pierwszy, jeżeli pominąć legendarną postać Hasta, sta­
nął na czele'rządu syn Indu. Egzamin ten lud polski 
zdał znakomicie. Za tych rządów zwycięsko z a k o ń ­
c z o n o  w o j n ę ,  z a w a r t o  p o k ó j ,  p r z e t r w a n e  
r o k  g ł o d a .  z a g o s p o d a r o w a n o  od łog i, z n i k ł e  
b e z r o b o c i e ,  r u s z y ł a  s i ę  o d b u d o w a ,  o d b y ł a  
s i ę  s p o k o j n i e  d e m o b i l i z a c j a ,  r o z p o c z ę t a  
w y k o n a n i e  r e f o r m y  r o l n e j .  Dalej wobec zagra­
nicy w z m o ż o n e  w i a r ę  w P o l s k ę ,  rozstrzygnęła 
się sprawa Śląska Górnege. Zawarto przymierze z Francją 
i Rumun-ją, a s t r o n n i c t w o  w y r o s ł o  on s t r o u  
n i c t w o  p a ń s t w o w e ,  nietylljg s t -m w  :<a'iła 
się, że lu d  p o l s k i  d o j r z ą i  d c  
w ł a d z y  w p a ń s t w i e .  >

Mowa pre;
Następny referat wygłosił orjg  , ^os. W i t o s  

Zaznaczył, że P. S L. nie j e s t  je/, stronnictwem dziel 
mcowem, lecz o g ó l n o  p o l s k i e m ,  a ma w swych sze> 
regach, oprócz Indu, także znaczną część i n t n l i g e n  
csju NifcaU ty jeszcze część chłopów biąka się po itiuycł 
stronnictwach.

Okres ubiegły był bardzo ciężki. Rozrost stronni­
ctwa zniewolił ja do wzięcia udziału w rządzie. To 
s z y b k i e  p r z e j ś c i e  od  o p o z y c j i  do r o l i  par-  
t j i  r z ą d z ą c e j  n i e  m o g ł o  s i ę  ob y ć bez w strząś­
n ięć. Cbedziło jwdaak o ratowanie państwa w najcięż* 
szych chwilach Słabą stroną było to, żu l u d o w c y  
w r z ą d z i e  s t a n o w i l i  z n i k o m ą  m n i e j s z o ś ć ,  
a odpowiedzialność jeszcze do dziś składa się tylko na 
nich. Mimo wszelkich trudności zewnętrznych i we­
wnętrznych, udało się uzyskać korzystny pokój, zawarto 
korzystne umowy z niektóremi państwami, przeprowa­
dzono plebiscyt na Górnym Śląsku, co wszystko przy­
wróciło powagę Polski w Europie.

Co do stesunków wewnętrznych z ł a m a n o  a n a r -  
c h j ę  s t r a j k o w ą ,  posunięto naprzód u n i f i k a c j ę  
P o z n a ń s k i e g o ,  wprowadzono województwa na kre­
sach i w Małepelsca, rozpoczęto akcję około r e d u k c j i  
u r z ę d n i k ó w ,  przeprowadzono demobilizację armiji, 
apot eai o j  r e o r g a n i z a c j ę ,  p o s u n i ę t o  n a p r z ó d  
w y k o n a n i e  r e f o r m y  r o l n e j .  U s t a w a  o w o l­
nym  o b r o c i e  daj a już widoczne skutki. To_ wszystko 
zostało przeprowadzeń# przez ludzi z P. S. L. łub przy 
ich wybitsym współudziale, mimo niesłychanych prze­
szkód czynników politycznych, wrogiej biurokracji, czą 
ści duchowieństwa i obszarników.

Wobec ceraz dzikszej walki preeeiwników pelitycz* 
nycL, przedstawiciele P. S. L. wycofali się z rządu.

W o b e c  n o w e g o  r z ą d n, de którego właściwie 
nikt się nie przyznaje, klub zajął do tej pety stanowi­
sko lo* ln e , nie ze względu na niego, lec* na stan 
państwa. A  stan teu nie najlepszy. Niepewna jest spra­
wa Galicji wschodniej, d e  rezstngwafata spraw* wi­
leńska, niedokończona sprawa Górnego Śląska. P. 9. L.
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m a z a w s z e  na  o t n  z a r o w n o  i n t e r e s  c c ł e g o  
p a ń s t w a ,  j a k  i n t e r e s  1 u J n i s t a r a  si  j z a w ­
sze  s s o j a r z y d  te a w i e  z a s a a y .  Masi więc pro- 
testować przeciw zarzutau. stanowcści.

Niemniej masi protestować przeciw zakusom zwa­
lania największego cięż«ra daniny'majątkowej na barki 
chłopów, a to na podstawia rozsiewanych bajett i aneg­
dot o jakichś nagromadzonych przez nich bogactwach.

P r o l e s t a j e m y jednak t y l k o  p r z e c i w  ni e-  
r ó w n o m i e r a o ś c i i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a n i e  
s c h y l a m y  s i ę  w c a l e  od  d a n i n ;  dla ratowania 
państwa.

Ubolewamy, te inne stronnictwa poszły na drogę 
demagogji; P. S. L. na tę drogę n-e pójdzie. I  nadal
swem postępowaniem dowiedzie, że czyaion*- « a  z&rzaty 
egoizmu stanowego nie mają najmniejszej racji, (Gorące

Mowa pos*a Dębskiego.’
Sprawozdanie o działalności zagranicznej wygłosił 

poseł D ą b s k i .  Podkreślił wielką doniosłość. polityki 
zagranicznej tesle  dla spraw stronnictwa. Przj pomniał 
niesłychanie ciężką chwilę, gdy przyszło ma jechać po 
raz pierwszy na ntłady pokojowe z bolszewikami, kiedy 
to Poi8ta była opuszczona przez wszystkich z wyjąt­
kiem Francji, która nam dostarczyła amonicji. Wyszli­
śmy cało z tego, bo stworzyliśmy rząd, który porwał 
cały naiód do bojn. Społeczeństwo zdumiałoby się, gdyby 
porównało to, z czem nas posłano do Rygi, z tom, coś­
my przywieźli.

Po zawarciu poKojn nafiza polityka zagraniczna 
zdążała do tego, by wykorzenić w Europie opinje, że 
Polacy, to awanturnicy, którzy nie wi idzieć dlaczego 
z wszystkimi prowadzą wojnę i nie są zdolni do spo­
kojnego współżycia z innymi uaroda.ai. • Srąd to nasza 
ptlityka pokojowa, polityka, która przedewszystkiem 
napotyka na sympatję lada, bo lad na swych barkach 
dźwiga główny ciężar wojny

Dalej nasza polityka zagraniczna mnsi się liczyć 
z tera, że dziś w Earopie nie roznmieją ja i opierania 
się na sile miecza. Dzisiaj uznają tyko d r o g ę  p o r o ­
z u m i e w a n i a  s i ę  z i n n y m i  n a r o d a m i .  Dlat ro 
dobrze się stało, że zwyciężyła zsiada, broniona przez 
Naczelnika państwa co do pv,wi-tu ora sławskiego i lips­
kiego na Wileńszczyźnie, dlatego także w Ge'ie>i 
wschodniej powinnaiśmy iść na drogę Dorozumienia 
z Rasinaini i przyznanie im aatonomji, takiej, która da 
się pogodzić z przynależnością tego Krajn do Polski.

Łącznie z tem zdemokratyzowaniem n&szycn metod 
w poi tyce narodowościowej i zagranicznej powinno iść 
z d e m o k r a t y z o w a n i e  p e r s o n e l a  d y p l o m a ­
t y c z n e g o ,  bo dziś przeważnie hr.biewie i książęta 
są naszymi przedstawicielami za granicą, co budzi nie­
ufność n wielkich demokracyj Zachodu. Jest to jedno 
z bardzo ważnych zadań P. S. L. (Burzliwe oklaski).

Następnie Kongres dokonał wyboru fr< misyj i pre- 
zydjów tych kemisyj. Przew. komisji programowej wy­
brany został prez. W i t o s ,  oświatowej prof. M i c h a ł -  
k i e w i c z z Poznania, ekonomicznej pos. K o w a l ­
c z u k ,  rolnej poi. Narcyz P o t o c z e k  i  sprawozdaw­
czej pos. D ą b h k i .

Obrady komisyj.
O gadzinie 3 po południa rozpoczęły się obrady 

komisyj.
W k o m i s j i  p r o g r a m o w e j  referował naprzód 

poseł B o b e k  statut organizacyjny P. S. L., wuvRzą* 
cały szereg peprawek, która przyjęto.

Następnie poseł B ą c z k o w s k i  przedłożył zasady 
n o w e g o  p r e g r a m n  P. S. L., nad którym rozwinęła 
się niezwykle ożywiona dyskusja, którą prowadzono 
w d ilty m  ciąga przez cały prawie «kueń niedzielny do 
godziny 5 po połaś a. a. Rezultatem obrad był prograią 
który przedłożono Kongresowi.

K o m i s j a  r o l n a  obradowara pod przewodni­
ctwem posła N a r c y z a  P o t o c z k u .  Debaty brły tam 
bardzo używioną Omawiano głównie sprawę r e f o i « i j  
r o l n e j  i sprawę d u m n y .  Ustalono postulaty P. S. D , 
kura wstawione zostały następnie do szczegółowego 
programu.

K o m i s j a  e k o n o m i c z n a  obradowała pod prze­
wodnictwem po3ła K o w a l c z u k a .  Gruntowny rsferaf
0 sprawach ekonomicznych wygłosił wii-eejarszaśfek 
O s i e c k i .  Rezolucje, śotrcząee spr-w ekonomicznych, 
uchwai«ne przez tę komisję, weszły również do pro­
gramu szczegółowego P. S. L.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  obradowała pod prze 
wodnictwem prof M i co  a ł k i e  w i c z a. z Pozu&oia. Re­
feraty wygłosili pp. R a d w a n ,  oraz prof. Gabriel D u­
bi e l ,  którego też wybrano refereEtem na plenum Kon­
gresu. Rezolucje, pr*** tę komikę uchwsieae, weszły 
ro -? do .programu *..<■ vigółew.-ge P. S L

K o m i s j a  s p r a w o z d a w c z o  - p o l i t y c z n a  
obradowała nad zgloszonemi na Kongres wnioskami
1 zredagowała szereg wniosków politycznych. Przewod*- 
niczył obradom poseł D ą b  s t u

Drugi dzień obra^
Drugie posiedzenie plenarne Kon^r- ś było się 

w niedzielę dnia 20-go listopada po okeW -uiu  obrad 
w czterech komisjach, gdyż tylko komisja programowa 
obradowała nieprzarwamo do gooziny 5 po poiuduio.

Uchwały polityczne.
Na tom pn&i.edzónia plenarnem, które się zaczęło

0 go-kiaie 12 w południe, posoł D ę b s k i  zreferował 
uchwały komisji redakcyjno-politycznej. Podajemy je 
poniżej:

Hałd Naczelnikowi pa«stw a -
Kongres P. S. L., złożony z delegatów organiza- 

cyj ze wszystkich wo!owództw Rzeczypospolitej, oraz 
przybyłych ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej delegatów wychodźctwa, składa Naczelnikowi pań­
stwa , Józefowi P i ł a a d s k ie m  u, w y r a z y  c z c i
1 n z n a n i i .  za jego pracę nad uzyskaniem i utrwale­
niem uiepodległośc' narodu polskiego.

Uznanie i podzięka prezesnw i W itosow i 
i człetiksm  rz^du.

Prezesowi Wmręatemn W i t o s o w i  za sprawo­
wanie w najcięższych wamnkiicb rządu, w Polsce z wiel­
kim pożytkiem dla B*ecz/po«.politej i  na chwałę lw a
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polskiego, członkom byłego gabinetu prezydenta Witosa, 
posłom: R a t a j o w i ,  D ą b s k i e m u ,  G r z ę d  z i e l ­
sk i • mu, oraz byłemu prezesowi Głównego Urzędu 
Ziemskiego, p. W  i i k o ń  s Ki e m u, Kongres ludowy wy­
raża podziękowanie i głęboką wdzięczność za pouiesione 
trudy.

U*»*s{9 d!a posłów P. S. L. 
i Głównego Urzędu Ziemsaiogo.

KoBgres przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Głównego Urzędu Ziemskiego i Klubu selinowego P, S. L. 
i wyraża im podziękowanie i pełne zaufanie.

Sprawa traktatu z C io tam i.
Kongres P. S. L. wz-wa Klub poselski, by pizy- 

atąpił do ratyfikacji traktatów, zawartych z Ciecho- 
itewacją, po wyraźnem uznaniu pnez Czechosłowację

Jjranlc naszych z Rosją i Uarainą, wynikających z trak- 
atu ryskiego i po sprawiealiwetn załatwianiu sprawy 

cieszyńskiej.
Sprawa Wiieńszczyzny.

Kongres P. S. L., zatwierdzając stanowisko Kluba 
łejmowego w sprawie wileńskiej, zmierzającej óo zado­
kumentowania wobec świata woli ludności tejże ziemi, 
oświadcza, że lud polski nie c<suści nięśy ziemi Wileń­
skiej w jej walce o zjednoczenie z Rzacrąpespolitą.

Hałd G^rnesiązakom.
Kongres P. S L. wita calem sercem braci Górr 

loilązakow, któr/y po wieś- wej nhwoii, dzięki swej 
nieustraszonej walce podczas okresu plebiscytowego 
o przynależność do Polski-znaleźli się w obrębie Rze­
czypospolitej na podstawie decyzji Ligi Narodów, i przy­
rzeka, że lud pclski wytęży wszystkie eily, aby zabez­
pieczyć rozwój narodowy tym nleszLzęśiiwym braciom, 
Górnoślązakom, którzy wbrew swej woli pozostali pod 
panowaniem niemieckim.

0 miasta na kresach.
Kongres P. S. L. wzywa zarząd stronnictwa, aby 

większą opieką otoczył miasta I miasteczka położone 
na kresach państwa, albowiem miasta te są główneini 

, ośrodkami polskości na kresach.

0 reformę relną.
Kongres P. S. L. domaga się najspieszniejszego 

przeprowadzenia reformy rolnej jako sprawy państwo­
wej i społecznej pierwszorzędnej doniosłości, musi przy- 
tem zaznaczyć, że opór przeciwko wykonaniu reformy 
,będzie zmuszony przełamać wszelkiemi środkami, służą- 
cemi do dyspozycji.

P. S. L. a danina majątkowa.
1. Mając na uwadze zły stan finansowy państwa, 

należy celem doporaożenia skarbowi, pobrać daninę ma­
jątkową od społeczeństwa, która winna być rozłożoną 
sprawiedliwie, z uwzględnieniem stanu zamożności i si­
ty płatniczej podatników.

2. Danina majątkowa nie może naruszać zasad 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej z dnia 15 lipca 
1020 r. z w y j ą t k i e m  k o l e j n o ś c i  n a b y w c ó w .

3. CanłtHi majątkowa powinna oboiążać wszyst­
kich obywateli państwa i wszystkie dziedziny majątku

i kapitału, z jednoczesnera zastosowaniem daleko iaą 
cych ulg dla najuboższych warstw ludności aż do za 
pełnego zwolnienia włącznie.

P. S. L. a nowe wybsry.
Kongres P. S. I<., stojąc na stauowiskn szybkiego 

przeprowadzenia wyoorów do nowego .Sejmu, wzywa
Klub P. S. L., aby dołożył starań celem uchwaleni! 
w Sejmie obecnym ustawy o powszechnym obowiązku 
służby Wojskowej, jukoteż ustawy u samorządzie woje 
wódzkim.

Kongres P. S. L. żąda, by uchwalona obecnh 
przez Sejm ordynacja wyborcza, uLtwiła ludność’ 
wiejskiej wykonanie prawa wyborczego w wyższym
stopniu, niż to przewidują uchwały komisji konstytu 
cyjuej; zv, laszcza w im a być utworzona w k a ż d e j  
g m i n i e  i większej gromadzie o s o b n a  k o m i s j a  wy  
b o r  c z a ,  a ieden obwód głosowania nie może liczyć 
więcej, niż dwa tysiące mieszkańców.

Sprawy sa.nsrządawe.
Kongres P. S. L. poleca ślubowi poselskiemu, bj 

ustawę o. samorządzie powiatowym, obowiązującą w b 
Kongresówce, rozciąęnięto na kresy wschodnie.

KODgres P. b. L. poleca posłom by dołożyli siaraf 
w cierunKu zlikwidowania istniejących jeszcze w nie­
których powiatach Rad powiatowych, a zastąpienia ich 
do czasn wprowadzenia samorządu przez tymczasowe 
Zarządy powiatowe.

Wszystkie te iezołucje zostały wśród burzliwycł 
oklasków jednomyślnie uchwalone.

Nowy statut organizacyjny P. S. L
Z kolei poseł B o b e k  zreferował Statnt Organi­

zacyjny P. S. L. Nowy statut, który zostanie wydany 
razem z programem w osobnej broszurze, został przez 
Kongres jednomyślnie przyjęty.

Wybór Rady Naczelnej.
Nastąpiły wybory do Rady Naczelnej, która, wedle 

przepisów nowego Statutu Organizacyjnego, składa się 
z 60 c z ł o n k ó w ,  z d w ó c h  p r z e d s t a w i c i e l i  
p r a s y  l u d o w e j ,  z 15 p r z e w o d n i c z ą c y c h  Z a ­
r z ą d ó w  o k r ę g o w y c h ,  oraz z 17 (po jednym ns 
pięciu posłów) d e l e g a t ó w  K l u b u  p o s e l s k i e g o .

Do Rady Naczelnej w y b r a n i  z o s t a l i  pp.:
1) Bojko Jakób — Dąbrowa.
2) Boruch Władysław —  Oświęcim.
3) Bogusławski Aleksander —  Warszawa.
4) Bik Wojciech —  Mielec.
5) Błyskoaz Józsfat —  Włodawa.
6) Brożyna Andrzej —  Wieliczka.
7) Brzeziński Stefan —  Warszawa.
8) Cumielewski ł&dward t-  Pińczów,
9) Cieplak Marjan —  Lublin.

10) Oiekot Szczepan —  Siedlce.
11) Cżepękji A»teeta —  Gostynin.
J.2) ę»p«ajrńeki Witold —  Lwów.
13) Dąbsftt Jon —  Warszawa.
14) Dubiel Q JWjM —  Tarnów.
Ib i ifijałkot&at W ła iy»*w  —  Piotrków
16) Janeczek Michał-—  Kozienice.
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17) Jagiełło Franciszek — Turek.
18) Jedynau Jan —  Ropczyce.
19) Jóźwik Józei — Warszawa.
20) Jura Albin — Kraków.
21) Jurek Józef — Poznań
22) Kawecki — Łęczyca.
23) Karli!;owaki Walenty — Kowel.
24) Kicniik Władysław —  Bochnia.
2:5) Kosy (jarski Wład. —  Sądowa Wisznia.
26) Krużewssi Jan — Lubawa.
27) Kulerski Wiktor — Grudziądz,
28) Kuncewicz Jerzy — Zamość.
29) Kuś ADdrzej — Rzeszów.
30) Kuta Jan —  Węgrów.
31) Madojczyk Jan — Jasło.
32) Marciniak Adam — Krasnystaw.
33) Matyśkiewicz Idzi —  Ostrów.
34) Michałkiewicz Mieczysław — Poznań.
35) Nosek Jan —  Spmigiel.
36) Ostrowski Władysław —  Buczacz.
37) Pasieki — Rudki.
38) Pieniążek Jan —  Przeworsk.
39) Płocha Stanisław —  Pińczów.
40) Puchalski Bronisław — Białystok.
41) Puchalski Franciszek —  Iłża.
42) Rom&u Józef — Wadowice.
43) Sekuła Michał — Garwolin.
44) S ikora Wojciech — Ostrów.
45) Stasiak Fianoiszek — Kałuszyn.
48) Sturoszczyk Stefan — Włoszczowa.
47) Sztwiertnia Jan — Cieszyn.
4-8) Toczek Walenty -  Btz;-zów.
49) Wakar Włodzimierz —  Warszawa.
50) Wiikoński Tomasz .— Warsiawa.
51) Wimbor Kazimierz — Wilno.
52) Widota Kazimierz — Trembowla.
53) Witos Jędrzej — Brody.
54) Witos Wincenty — Tarnów.
56) Wyrzykowski Henryk — Łódź.
56) Zieliński Stanisław — Lublin.
Cztery miejsca pozostawiono dla przyszłego koopto­

wania z organizacji wileńskiej i górnośląskiej.
Z ramienia Klubu poselskiego weszli do Rady 

Naczelnej delegowani przez Klub posłowie: Anusz, Bo­
bek, Bryl, Bednarczyk, Erdman, KielaJk, Kowalczuk, 
Kurczak, Nawrocki, Niedbalski, OstŁcbowski, Osiecki. 
Pinia, Potoczek, Ęfct&j* Średniawski i Wasilewski.

Ponadto Kongres wybrał do Rady Naczelnej jako 
przedstawicieli prasy ludowej posła Józefń R ą c z k o w- 
i k i e g o i di a Włodzimierza J a m p o l s k i e g o .

Sprawy rolne.
w  dalszym Ciągu poseł G a w l i k o w s k i  zrefero­

wał wnioski komisji rolnej, które po dość szczegółowej 
dyskusji przyjęto. W dyeknsji zabrał także głos, przy­
jęty oklaBkami, prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, 
dr Władysław Kiernik, który zbijał zarzuty, jakoby wy­
konywania reformy rolnej jeszcze nie rozpoczęto. Przed­
stawił, ie  w krótkim czasie jego rządów w Głównym 
Urzędzie Ziemskim zrobiono tirdzo wiele, przedewszyst- 
kiea przez poprawianie .błędnych rozporządzeń wyko­
nawczych, tak, że utorowana Jui jest droga do spraw­
niejsze! akcji wywłaszczeniowej. Dotąd już rozparcelo­

wano 150 000 morgów majątków państwowych Na tej 
ziemi siedzą już „Lśęianie. Najważniejsze wnioski k« 
misji rolnej brzmią: .

Sprawa rsformy ruhej.
P S. L., uwaźajac przebudowę ustroju rolnego 

w Polsce w myśl uchwały Sejmu z dnia 10 iipca 1919 
zgodnie z ustępem 2-gim art. 99 Konstytucji Rzeczy­
pospolitej z 17 marca 1921, za sprawę niecisrpiątą 
zwłoki w interesie państwowym* narodowym i gospo­
darczo-społecznym, będzie dąiyć do przyspieszenia wy- 
konania^ustawy z dnia 13 iipca 1920 9 reformie rolnej, 
do rychlejszego przeprowadzenia parcelacji obszarów 
państw jwycb, martwej ręki i prywatnych, do uproszcze­
nia w tym ceiu procedury wykupu obszarów, będących 
prywatną własnością.

Sprawa serwitutów
P S. L., uważając sprawę uregulowania serwitu­

tów i komasacji za niezbędny waiunek poprawy ustroju 
rolnego, dążyć będzie do równoległej akcji w tyra kie­
runku. Równocześnie P. S. L. zdążać będzie do zaostrzę 
nia przepisów przeciw dzikiej parcelacji.

Kredyt re!ny.
W zrozumieniu ważności kredytu dla wytwórczo­

ści rolnej, P. S. L. dążyć będzie do zaprowadzenia kre­
dytu długoterminowego, nisko onrocentowansgo, a mia 
nowicie:

a) o s a d n i c z e g o, dla przeprowadzenia reformy 
rolnej;

b) m e 1 j o r a c y j n e g o, dla przeprowadzenia osu­
szenia gruntów mokrych, nawodnienia suchych, oraj 
regulacji potoków górskich, rzek, zalesienia piasnów 
i t. p.;

c) h i po t e c z n e g  o, dla spłaty rodzeństwa, oraa
cl) k r ó t k o t e r m i n o w e g o ,  udzielanego przy

pomocy Banku rolnego na prowadzenie gospodarstw 
rolnych.

Dalsze uchwały dotyczą szkół rolniczych i rozwojt 
kultury rolniczej.

Trzec»e posiedzenie plenarne.
Na trzeciem posiedzeniu plenamem odczytano na 

wstępie telegramy powitalne, nadeszło na Kongres od 
ludowców w Ameryce, od b. m nistra Hą c i ,  od ludow­
ców ziemi miechowskiej, od szeregu organizacyj powia 
towych P. S. L., oraz instytucyj P. S. L.

Uczczenie prez. Witosa.
Na trybunę wstąpił następnie ksiądz i l a c h n i -  

k o w s k i ,  delegat organizacji P. S. I j . z  województwa 
łódzkiego, który zwrócił się do prez. Witosa z gorącemi 
słowami hołdn i wdzięczności za j ‘-go pracę dla dobra 
Indu podjętą. Oznajmił, ż j lu d z c y  pod.Łodzią,- nowo- 
powstałą na rozparcelowanych na podstawie ustawy 
o reformie rolnej gruntach, wieś nezwali na cześć 
twórcy reformy ro"noj „Witosewsm". Wśród burzliwych 
oklasków i okrzyków na cześć prez. Witosa ręczył 
ks. M a c h n i k o w s k i  prez. Witosowi j<go portret 
bardzo pięknie wykonany kr6dką w bogatych ramacK
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Ucnwalerue programu P. S. L.
Następnie poseł R a c z k o w s k i  zref-rewał obrały 

-konia)! programom] i cdc-ytał nowy prograw P. S. L., 
'bardzo szczegółowo opracowany. Główne zasady teg* 
pregrsmn poduśmy aa wstępie numeru. Po dość dłu­
giej -t/ćksitfl program został pi*ez Kongres przyjęty. 
Radnie Naczelnej pornczył Koagies ostateczne wystyli­
zowanie programu szczegółowego.

Sprawy ośwjatowe.
Prcł. D u b i e l  zreferował wnioski komisji oświa­

towe}, w świetnem przemówieniu podnosząc znaczenie 
oświaty w rncbs ludewym i dla państwa. W  dyaknsji 
zabrał głos wicemarszałek b o j k o ,  kjóry w swej en 
iprzemówia&iu, n&wschow&nem jak zwykle humorem, a nie 
tdetyi*jąoem nikogo, rozgrzał aobranych. Kongres urzą­
dził poałewi Bojce niezwykle serdeczną owację

Wnioski komisji oświatowej, które podamy w na- 
ulępnyin numerze, uchwalono.

Sprawy ekonomiczne.
Poseł K o w ł I c z d k  przeustawił bardzo ooszernie 

obrady komisji ekonomicznej, a pizedowszystkiem spra­
wę aaainy. Rozwinęła się nad tyra referatem żywa dy­
skusja. p oczom wnioski Komisji ekonomicznej, któro po­
damy rówmcż w przyszłym nome -ze, przyjęto. Wniosek 
w sorawie daniny zamieściliśmy przy nchwałach poli­
tycznych.

Zakończenie obrad.
Wkońcu prezt., W i r o s  podziękował delegatom za 

gorliwą pracę i oświadczył, źe te dwa oni z pewnością 
napiszą się w dziejach stronnictwa na długie czasy. 
Spokój, powaga i rzęr./owfSć cbrad mogą służyć za w/ór 
Innym ciałom, obradujący m w WarafzTjie (Gł^*: Sejm!)

Zebrani wznieśli gromki okrzyk na cześć prezesa 
Witosa, poczem Kongres o godzinie 10-tcj minut 1& 
w nocy zamknięto.

* * *
Dokładać sprawozdanie z plenarnych obrad Kon­

gresu, wedle |z-api<P:i>~ ^iejjorraficza^ch, oraz Surawo- 
cd&nie z przebiegu obrad w poszczególnych kom żach, 
wydane zostanie w osobnej książce, która wyjdzie 
Z druku około 1 stycznia. Będzie to spory tom, który 
'każdy lodowiec powinien mieć w swoim domu.

Obrady Rady naczelnej.
P* W poniedziałek dnia 21 listopada odbyło się 
w  sali klubowej P. S. L. w Sejmie pierwsze pesiedze- 
Jzenie nowo obranej na Kongresie lUdy naczelnej 
P. S. L. Dokonano wyborów prezydjum stronnictwa, 
Waz członków Zarządu.

Do prezydjDm wybrano: prezesem posła Wincen­
tego W i t o s a ,  wiceprezesów: Mąpieja R a t a j a ,  Jaaa 
j D ą b s k i » g o  i Pawła B o b k a .  Na sekretarzy: Ale­
ksandra B o g u s ł a w s k i e g o  i A !essandra N i e d b a l -  
i k i e g o ;  na skarbnika Józefa K o w a l c z n k r

D o  Z a r z a d . u  weszli: B « d n a r c t y i  Józef

D ą b s k i  Jan, E r d m a n  Alfons, Tura Albin. P a­
w ł o w s k i  Jakób, P i u t a  Andrzej, S i k o r a  Wincenty, 
S o b c z y k  Piotr, W a s i ł e w s k i  Romuald i W y r z y ­
k o w s k i  Henryk. _____

O b r a d y  S e jm u .
Na posiedzeniu Sejmu dnia 8 listopada przyjęto 

ustawę • zdicjewiskach i uzdrowiskach. Ustcwa ta 
wprowadza opiekę państwową dla zerojowisK. —  Jest 
w niej postanowić aie, ze w ramia wywłaszczenia źle 
prowadzonego zdrojowiska, przechodzi ono nie na zawsze 
w *arząd państwa, lecz będzie oddawano w odpowiednie 
ręce. Jest to pierwsza w Europie ustawa nowożytna 
w tej dziedzinie.

Następnie Sejm przyjął wnioski komisji skarbowej 
w sprawie eprzedaży państwowych majątków górni 
czych, położonych w ziemi radomskiej.'

Po referacie posła G r z ę d z i e 1 s k i e g o, Sejm 
uchwalił wydać sądowi posła M a t u s z a ,  natomiast od­
mówił wydania sądom posłów P r z e w r o c k i e g o ,  
W a s il e w s k i e g o , , a po refpracie posła B u r a k o w ­
s k i e g o  również posła A n u s z a ,  którego zaskarżył 
jenerał Niesiołowski o obrazę. Komisja stwierdziła jedno­
myślnie, że poseł Anuao spełnił tylko swój obowiązek 
poselski.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czytania 
ustawę o ty. iczasowsm zaopatrzeniu pracowników ko­
lejowych w tóaf^oisce i w Cieszyńskiem w razie nie- 
szczęśliwego wypadku. Następnie *.aś przyjęto wnioski 
komisji oświatowej w sprawie podniesienia oświaty na 
Pomorzu.

zwycięstwu lewicy, w sprawie Naczelnika 
Państwa.

Na posadzeniu Sejrao dnia 16 listopada przyszło 
do ostrego starcia nnędzy lewicą a prawicą Sejmu 
w sprawie Wileószczyzny, w gruncie rzeczy zaś w spra­
wie przesilenia na su.nowislu Naczelnika Państwa. Jak 
wiadomo, Taczełmk państwa postawił ultimatum, że 
jeśli Sejm nie zgodzi się na rox.szeizenie tery tor jnm 
głosowania na Wileńszczyźnie na powiaty haski i bra- 
sławski, t</ ob ustąpi. —  Posiedzenie było niesłychanie 
było niesłychanie burzliwe, a zakończyło się śpiewem. 
Prawica śpiewała „Rotę’4 Konopnickiej, lewica „O cześć 
wam panowie magnaci14. Po deklaracjach przedstawi­
cieli stronnictw, Sejm 171 glesa^i przeciw 158 giese-ft 
uchwalił rezelucę rządową, godząc się na rozszerzenie 
terytorjom głosowania na Wileńszczyźnie.

W ten sposób przesilenie na stanowiska Naczel­
nika Państwa zostało szczęśliwie zakończone.

* Ostatnie |e»si«dz«nie.
Na posiedzenia dnia. 18 listopada załatwiono ize- 

reg drobnych ustaw, ponadto zaś Sejn uchwalił wydać 
sądowi posłów ka. O k o n i a  i D ą b a l a .  — Ks. O k o ń  
wygłosił dłuższą mowę, w której się bronił przed po- 
czynionemi mn zarzutami. W obronie posła Dąbala sta­
nął jego kompanion bolszewicki, Ł a ń c n e k i ,  któremu 
tak nienstaaie przeszkadzano, że zeszedł z trybany, nic 
właściwie uie powiedziswszy.



Stasiński w ssluszn z bol^ewlkantl.
g a c i c t f c r o ,  P a t e k  i  S t i ^ i ń s k i  w i & 4 ^  l a d  w  o k  u c i a  k o l s z e w i i i i u .  - <  
W y s i t i i p z e i i l a  p o s ł a  W i i j c i k a .  —  C »  e j a w n i M  a a  z e k r a a l n  

w  T a r n o w i e ?

Już przed kilka tygodniami zamieściliśmy w „Pia­
ście" wiadomość, opierającą się ha wynurzeniach p. Da- 
bulh, i i  JjfilMfWlcy, ktyray w ostatki A  raieiią, „ri 
rozwinęli w na-zem państwie niezwykle silną agitacje, 
mają już fswoją ekspozyturę w klubie SfetpłitolcAge, 
gdzie, wedle słów p. Dąbala, znaj daje i.nę juk czterech 
zdeklarowanych bolszewików, którzy tylko dlsi-Mp nk 
występują pod właściwą przyłbicą obecnla, gdyż be ją 
się, ie  nie weszliby jako bolszewicy- do przyszłego 
Sejmu.

O czułych stosunkach kluba Stępińskiej® z bol­
szewikami mężna jnż duiś mówić jako o zdecydowanym 
fakcie. Przywódcy tego klobu a sącz.ją w sieświad*-. 
nych stantr rzeczy posiew przekeamie, że Pctska idzie 
ku bolsŁowizmowi i że najlepizem wyjśeie® w tych 
warunkach jfcst pójście razem z bolszewikami, ba w ten 
spesób, gdyby się SlapińszcŁykem udało zwycięiyć przy 
wyborach, to Wpiaydziio rządy efejądr* L ^ ja  Trocki, 
alt t,iawą jego ręką oyiby St&płński. Że tak jeet, o tem 
świadczą niżej podane faata:

\

Oc trzeźwi myślą, to sijam mówią.
Z  Warszawy piszą iiani:
W poniedziałek dnia 14 listopada 1921 r., wieczór, 

do pociągu, idącego z Krakowa do W am *wy, wsiadł 
do przekuł iłu 1-szej kiaty, po ko& . es. -gwałtów 
dobijaniu się, p o s e ł  F r a n c i s z e k  W ó j c i k  z klabu 
SŁapitakił-go. W  przedziale tym zaajSk a i się między 
innymi posłowie J a n  P o t o c z e k  i M a j c h e r

Pfcsei W ó j c i k ,  szanowny były „m-a-stor", roz­
gadał się szeroko, zaczynając od ućziekaia towarzy­
szem podróży newidyj że wraca z wHHa córki, gizłe 
sobie debrze „wygrzał pałę". Uaprawiedh iriwazy w ten 
sposób sw9je podniecenie, zaczął się rezwedsdć głośno 
nad położeniem państwa. Szło mu to gładko, bo jak 
wspeaiiaJJUmy, był „podniecGiy", a peiadto nikt w dys­
kusji nie brał udziału i „panu ministrowi" nie [prze­
szkadzał. Wi ;c też mówił pan Franciszek długo i sze­
roko, że w Polsce jest wszystko źle, że nleaia rady, 
tylko trzeba radykalnych pizeg»it-i, żc heUzewjjjB w hol 
sce rośnie bardzo szybko i że m&luoeke tylko pecae- 
kac, a zapanuje zupełnie. Z tęgo wsajeiklego wyęgpł, 
jak sam oświadczył, „jako praktyczny ofeewi*k“ wnio­
sek, ze „ t e r a z  j u ż  t r z e b a  r o b i ć  w s z y s t k o ,  
a ż e b y  s i ę  n i o  n a r a z i ć  k o m u n i s t o © ,  a l e  
• w s z e m,  z a r o b i ć  s r b i e  na  i c h  ż y c z l i w o ś ć  
i ł a s k a w e  w z g l ę d y “ . OśwUfęa,! wlpsica, »  t e g e -  
e a m e g e  z d a n i a  j e s t  k l u b  S t ę p i ń s k i e g o .

Zdrętwiałem, usłyszawszy to w*zysike.
A  więc człowiek, który jest posłem 4®mi krakow 

shiej, który ouegdaj był nawet — pożal się Beże —  
min.strea, który ©a oboniązek ełn^ć zawsze i wszę­
dzie państwu, myśli dziś tylko o tem, j ę k  s ię  za- 
s ł r ż y ć  k o m u n i s t o m ,  największym wrogom naszej 
ojczyzny 1

Teraz zrozumiałem, a zapewne zrozumieją wszyscy,

dlaczego to i za co posłowie S t a p i ń s z c z y c y  pod* 
p i s u j ą  w n i o s k i  D ą t a l a  i Ł a ń c u c k i e g o ,  dla* 

. c z e g o  i z a  c o  w p r o w a d z a j ą  r o z s t r ó j  w p a ń ­
s t w i e .

Powiedzieli to sami przez usta posła Wójcika. 
Stare polskie przysłowie, że yce trz&fwi aryślmip po 
pijanemu mówią", sprawdziło s ę  na pe>3l« WóiHteu.

Brada włeścUste! Gcy W łO  lo nie prsjfifiri do 
przękeaaoia? —  Gzy p©wolicie ęię jeencae ćiużąj wo­
dzi ć za nes ludsin©, którzy J*A zaprzęgli Cs 
pytwaau ShJfeztiłicki^e? le r iz  arunsmlerde, dlaczego 
oni tylko krzyczą i wymyślają na w szyci* , ilaCabge 
na żadnym uczciwym działeuzu ipaUtyceuy* nie MSta> 
włafo suckej nBkf? Robią oni no, co im każe Lefbe 
Trocki, a Lęjfer Trocki kaie im wnedć w 
roesŁój, rozsadzać je, p*#©i«*wywac, ro truto tą drogę 
meue t yw ekć rewolucję i przyjechać jak trfwmfltWj 
do Warszawy. . Świadek.

Wiec bolszawicko-putkowski 
w Tarnowie.

Z Tarnowu piszą nam:
W mtłiizielę. aaia 20 b. m., kiedy w Warezuwie 

oJbjwsł się Kv gr«s P. ó.' L., . urządzili Sta: iiazazjrcy 
w Tw m  it, zebranie mężów zaufaniu i delegatów tej, 
jak oni powiadają, „lewicy" P. S. L

Jak wygląda ta „lewica1*, jak wygląda grupa f .  
Stapuasfciego w obecnej chwili, tego wymownym a»wo* 
dem s« ulotne kartki, rezrzecane masowo po weUeł> 
i po Tarnowie, po przylepiane na marach Tarnowa, na? 
stepującej treśu i formy:

KOMUNIŚCI, JAWCIE SIĘ 
NA WIECU W SALI DUMO BOBRTNICZmGO, 
GDZIE 20. XI. B. B. O 18*TĘJ W  POŁUDNIE 

PRZEMAWIAĆ BĘDĄ:
P©$EŁ BjL&AŁ, P03J3Ł PUTEK,

RED. SANOj OÓ. I T «W . MAZIARSKl.
Kartki te (oryginrlną taią kąrtkę, nadesłaną nair 

przez koMspenłóata mtjgJ ^  Redakcji, Pr typ. Medj 
neegairthne u góry bełszeriaką ffw^zlą, ktern, 
l i n  rn#wiąc, jt ft  gwiazdą ńp hwską, ęówią b*vrda* mdj« 
UJCJ za Si*hie. bą « e  cewedem, te S t a p i ń s z c z y c y  
i d ą  ł ą c z n i e  * k ę » a n i s t r . m i ,  skeyn i-tm b ttoą- 
dzłją wieje. Maja więc tesame cele, jrAie mają bfłttw 
wł«yt to jest r o z w a l e n i e  P o l s k i  ‘ u d o w i  j i s* 
pewnimaie pa* wabia Lejbie Trockiemu.

Na wiec zeczło się ekoło S0 secj«lisków, kiłkudzi* 
sięciu cipeereweów, kilkunaetu koroaietow i g w f h  
Bastoweów, Którzy w tym dniu przypadkowo vm km  
mę w Tanewió.



cstajfińsz^zycj, których było kilkunastu, nie mieli 
odwagi żarządzić wyboru przewodniczącego i zwrócili 
« ę  do tow. M a z i a r s k i e g o  z prośbą, aby on zebra­
nie otworzył. Tów. M & z i & r s k i  zagaił obrady, poczem 
udzielił głosu p. P r u c h n i k o w i ,  a ten posłowi Put -  
k o w i .  ■— *-'• ■'

*'] G iy  tylko postł Palek zaczął przemawiać, zerwała 
kią na sali burza. Zasypano p. Putka iaterpelacjami. 
W szczególaofci p. W ą o o w i c z  zażądał wytłumaczenia, 
co mają znaczyć balazewickie od szwy, rozrzucana po 
wsiach i po Tartewio, wzy wając© do przybycia na wiec 

komunistów, l^aktąpnie zapytał p. Putka, czy to zabranie 
jest ścisłym konwenty kłem StapiMzczyków, czy też jest 
ąriecem publicznym, na któryś goście mogą również 
przemawiać, be w takim razie Bależy wybrać prezydju®. 
f*. Putek oświadczył, że jest t o z a m k n i i ą t e  z e b r a -  
n i e  d e l e g a t ó w  S t a p i ń s z c z y k ó w  i że, kto dc 
tnich nie nałoży, nie ma prawa zabierania g łtśr  
ii*.:' P. Wąsowicz powierzył oświadczenie posła Putka 
i  podkreślił je wyraźnie, ażeby Patek nie chwalił się 
potem t r  „Przyjacielu", że wygrał wiec publiczny, po- 
tzem znaczna część Piastowców rozeszła się do demów.

- Dalszy przebieg obrad był bardzo burzliwy. Przy- 
izło do bitki, w czasie której, między inneai, p o b i t o  
p e w n e g o  k o l e j a r z a  ze  S ą c z a  z a  to,  że o ś mi e -  
i i ł s i ę  m i e ć  na  c z a p c e  o r z e ł k a  p o l s k i e g o .  
W  sprawę musiała się wmieszać policja. Uczestnik.

* *
Tak wyglądają Stapińszczycy w prawdziwem świetle.
Czas nareszcie najwyższy, aby włościanie polscy, 

którzy nie chcą, nie chcieli i nie będą nigdy chcieli 
Wpasowania Trockiego w Polsce, powłani 'wy ciągnąć z tego 
konsekwencje i p ę d z i ć  S t a p i ń s k i e g o  i j e g o  na- 

a n i a c z y  z e w s z ą d ,  g d z i e  s i ę  t y l k o  p o k a ż ą ,  
i o c h  S t ą p i  ńs k i ,  S a n o j c a  i P u t e k  i w s z y s c y  

i c h  n a g a n i a c z e  i d ą  do t e j  b o l s z e w j i ,  k t ó r a  
i m tię t a k  p o d o b a ,  ale wsi polskiej niech nie mącą, 
bo wieś beisztwizmu nie zniesie. Panowania żydów nad 
nami nie chcemy.

- - - -  - -  -

Bandycki napad młoiego Stapińskiega 
na redakcję „Piasta".

Dnia 21 listopada zjawił się w redakcji „Piasta" 
młody Stapiński, syn „znanego posła", jak się zaroko- 
mendował w '„Naprzodzie" (czemu nio „osławionego"?) 
w towarzystwie; dwćch osobników, uzbrojoaych w kije, 

'"którzy się.przedstawili jako „właściciele dóbr". Zwrócił 
się on z początku do p.. L u d w i k a  R ą c z k o  w s k i e -  
g o  z intorpodaćją' w praw ie artykułu o stosunku p. Sta­
sińskiego do obszarników. P. Ludwik Łączkowski ^świad­
czył mu, że treści artykułu nie zna, ale gotów go prze­
czytaj i udzielić mu odpowiedzi. W tym memencie zbli­
żył się red. Ku l p a ,  który, słysząc rozmowę o sprawach 
redakcyjnych, oświadczył, że on jest cdporfiedzialaym 
rod aktbrem Piasta".

Młody Stapiński obrócił się do niego i nagle ude- 
Tzył redaktora Kulpę pięścią w oko, poczem rżucił się do 
ucieczką a za nim owi dwaj osobnicy, którzy widocznie 
stanowili straż obronną napastnika. Pogoń była bez- 
pkitteczna.

Przeciwko napastnikowi wdrożone zostały kroki 
sądowe c zbrodnię napadu.

-mej.*

Sprawa budowy kc!sji 
Bzeszśw-OlBgśw-Kolbuszowa -Tarnobrzag.

Z powedu zastoju w budowie koleji R r z e s z ó w— 
K o l b u s z o w a  urządził powiatowy zarząd P. S. L. 
w Kelbuszowy 2 s i e r p n i a  b. r. wiec manifestacyjny, 
na który zaproszono posła, S z m i g l a ,  członka sejmowej 
kemisji kolejowej, na którym setki uczestaikćw podpi­
sały nemorjał, wręczony posłowi S z m i g l o w i  do in­
terwencji. w ainiaterstwia skarbu. Poseł S z m i g i e l  
bezpośrednio po wiecu pojechał do Warszawy, gdzie 
z polecenia ówczesnego prezydenta jnini3trów p. W i* 
t o s a  interwe&iswał w miaisterstwie skarbu, -składając 
tam aeaorjał ludności powiatu kolbuszowsklege i w mi­
nisterstwie kolei, na co otrzymał niżej przytoczoną od­
powiedź p. ministra kolei:

„L. 1221/2734.
Do Pana Posła Antoniego S z m i g l a  

Sejm Ustawodawczy.
W  interesującej Pana Posła sprawie budowy kolei 

Rzeszów— Tarnobrzeg mam zaszczyt oznajmić, śe powolno 
prowadzenia odnośnych robót i ograniczenie Ich vr roku 
bieżącym do przestrzeni Rzoszów— Kolbuszowa, które wy­
wołują sksrgl za stroay mlbłzkanców powiatów kolnuszow- 
gkiego, rzeszowskiego i tarnobrieekiogo, w y n i k a j ą  z t r u ­
d n o ś c i  f i n a n s o w y c h  p a h s f w a  ł n i e m o ż n o ś c i  
t i k y ł k a n i a  fe. s a j  t <5 w a & t n d o w ę  t e j  k o 1 e i *w ta­
k i e j  w y s o k o ś c i ,  któraby pozwalała na prowadzenie ro­
bót w Bzybszen tempie i na rezleglejszą skalę. Z a m i a r u  
z l i k w i d o w a n i a  b u d o w y ,  o k t ó r e m  k r ą ż ą  po ­
g ł o s k i  w ś r ó d  o k o l i c z n e j  l u d n o ś c i ,  m i n i s t e r ­
s t w o  k o l e i  ż o l a z n y e h  j e d n a k  n i e  po w. z i ę l o ,  
a p r z e r w y  w b u d o w i e ,  spowodowane brcklcm 
funduszów, mają przejściowy charakter. — Celem 
uzyskania odpowiedniej podstawy finansowej do prawidło­
wego prowadzenia budowy ministerstwo koloi żelaznych 
pertraktuje już od dłuższego czasu z ministerstwem skarbu 
i zwraca się w tej sprawie do Rady miaistrów.

Minister Sikorski“ .
Panowie redaktorzy z© „Ziemi Rzeszowskiej" ba 

dują kolej z Rzeszowa na Głogów przy zieionym stoliki* 
redakcyjnym —  albo przy piwie w barze amerykańskim 
A nasi posłowie przeprowadzili cajpierw ustaw ę— a ta 
raz chodzą kolo budowy tej kolei po urzędach —  tylke 
napotykają na trudności endeckich urzędników, a w pierw 
szym rzędzie na trudności w endeckiem ministerstwa 
skarbu.

Od Redakcji.
Z powadu braku miejsca nie podajemy w dzl 

slejszym numerze „Przeglądu psiitycznego“ ani „Kro 
niki“ . Q£a to d|łfiiy podamy w następnym numer* 
w ezeretych ra«niaracn.

W jedrtdci siła aaszggo 
Stmuś#** i j t e wegai



n

. SA LO ó  BOJKO.

Spowiedź u papieża,
Onegdaj przyszło do a s ie  paru gospodarzy po Mszy 

śir. i gadało się o wHu rzeczach A więc to o polityce, 
to o Witosie, który ledwo się wypsnął z tego trudnego 
wreędu, tc o tfffi że fes. proboszcz nie może w j  kołatać 
•4 parafian kwoty, potrzebnej na dzwony, których nie- 
a a  za co kopić, a do ba^w Indzie »jpią setkami i t. p.

Jeden zauważył, że teraz choć z jednym grzechem 
mają chłopi i księża spokój, mianowicie z wódką. Daw­
niej ambony grzmiątjr, jak trąby Jerycha: „Nie pijcie 
chłety wódki, ślubujcie wszyscy!-  Dziś wobec rozum­
niejszych parafjan i wobec drożyzny tego trunku, ani 
iłowa o wódce po kościołach.

Stary wójt z Woli Ż. na temat ślubowania opo­
wiedział zdarzenie następujące:

Pewien chłop pijał wódkę od dziecka i tak był 
w nią wprawiony, że się bez niej nijak obejść nie mógł. 
A co szczególne, że ma wódka lubowała, zwłaszcza, te 
się żywił dobrze. Po wypiciu zagryzał kawałkiem słoniny 
ez sadła, no i pił wódczysko, nioy cielę mleko. Aż się 
zdarzyło, że nastał do parafji ksiądz, w.ełki wróę wódki 
i pijaków —  no i zabrsł się do tego nie Ha żarty. Za­
groził, że kio ślubvW*ł nie będzie to nie może być i za 
kiuna, ani: za starostę, a jak umrze, będzie miał wj ma­
towaną graniówkę z kieliszkiem na trumnie.

Na taki argument każdy amator wudki srodze się 
sduin.ił i rad nierad ślubować musiał. Naturalnie, że i ten,
• którym mowa wyżej, z wielką bieuą ślubował.

Na drugi dzień po slabie chodził po ogrodzie, po 
•tajni i po izbie jakiś nie wesół, jakby mu co /.ginęło,
• trzeciego dnia chwycJ się wódczyska jak pierwej. 
Ksiądz się o tern dowiedział ale nie publikował go od­
razo, lecz zaczekał, aż się spotkają przy spowiedzi.

Na spowiedzi ksiądz. mu oznajmił, że z tego grzechu 
li* może go rozg.^eszyć ani on, ani ks. biskup, ale aż 
tam Ojc;ec św. w Rzymie.

Chłop był uparty, a i zamożny. Nit chciał się księ- 
fza o rozgrze izenie prosić, niebawem wybrał się do 
uunego Ojca świętego.

Na pokrzepienie wziął se sporo okowity silnej 
i są parę dni zgłosił się na pusłuchanie n Ojca świętego.

— A skąd ty człowieku, czy z Polski?
— A z  Pols ;i, Ojcze święty — odrzekł chłop
— A cóżeś ty takiego zrobił, żeś aż tu przybył 

po rozgrzeszenie? Zabiłeś ojca, matkę, czy swego ks. 
plebana?

— Ej, Ojeze święty, nikogom nie zabił, jenożem 
ślubował od wódki, a potem chwyciłem aię tego, bom 
aijak bez wódki nie mógł wytrzymać.

Ojciec św pomyślał chwilę i mówi:
— A cu to za trunek?
Trzeba dodać, że Ojciec św. żył w kraju włoskim, 

gdzie nikt wódki nie zna, nie pija, ale pije wino, które 
tam galanto się rodzi.

— Ja tu mam we flaszce trochę okowity —  rzecze 
ehlopina nieśmiało i wyciągnął z poza pazuchy flaszkę, 
w której było do pół okowity. Ż» była troszkę zbełtana, 
stanęły na niej bąbelki jak koralki, jakie zwykle ca 
Sprawiedliwej okowicie widtimy.

Ojciec św. obejrzał flaszkę, kazał sobie przynieść 
■tocistego kieliszka, a chłopu aż serce rosło.

G-ay papież spróbował krnpnkę, stanęły aa  ówwra*-. 
w pięko jcL oczach, zakrztusił się nieco, bo to Mowifc* 
miała dziewięćdziesiąt stopni.

Po chwili, gdy przy#se«j do siebie, pyta chłopa,
—  A więc ty ten płyn pijasz od dziecka?
—  A od dziecka —  wyisuptał chłopina.
—  I to ci aic nie szkodzi?
—  Ale, co ma szkodzić, owszem, gdy nie piję, u 

wtedy się cmiję do niczego.
—  Naści tę wculę —  mówił Ojciec św , zwiat»ją« 

flaszkę chłopu, — ja cię z tego rozgrzeszam, bo to jest 
coś tak piekielnego, źe wątpię, czy w piekle może być 
straszliwszy napój.

Chłop ucałował sto^y Ojcu św.v wrócił rosri Łswauj 
do domu i pił zrazu gorzałkę, póki by ła  tańsza, ale gdj 
dziś lada gnój kosztuje kielhizok mały sto marek, bo 
niczyjego aamówiska dał spokój.

Baczność, ludowcy w Brzeskiem!
W* wtorek dnia 29 listopada o gada. 12 w otłudnie 

odbędzlt się wiee posła Bryla w sali Rady powiatowej 
z porządkiem następującym:

1) Spr&wozdaaie z działalność! w Ameryce ; 2) spra 
wozdanie paseljkie i 3) sprawy pswiatowe. Dyr. Witek

Baczność, Tarnawskie!
Zebranie mężów zaufania i powiatowej Rady ludowo’ 

stronnictwa P. S. L. „ Piast “ s powiatu tamo wasi ago od­
będzie się dnia 3 gradaia 1921 o godi. U  przód poła- 
dniem w sali Rady powiatowej w Tumowi* z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdania , potła W ^„a. %
Sprawozdania z kongresu. 3) Reforma rolna. 4) Sprawy po 
wiatoo.  6) Wnioski i interpelacjo.

2i-rząd powiatowo) Ra aj Ludowej
w. z. Jarosz, prozss. Buch tskrstars.

Baczność, ludowcy w Rapczyckie^
Dnia 12 grudnia o godz. 11-taj przed pshidefwar 

odbędzie się w Bspczycach wielki wiee, na iU ry  przy­
będzie takżs prs.es P. S. L., b. praży deat wkai trow, pesoh 
Wincenty Wites.

Porządek obrad:
1) Sytuacje psiityezua, referent prsz. W ita s ,
2) Sprawozdanie z KongresuP. S. L., ref. poseł B a b i e t
3) Sprawy organizacyjne, ref. p. S i w u 1 a.
Ludowcy, jawcie się jak uajliczaiej!

Zarzad Powiatowy P. 8. L ,

L i s t ? .
Rudrlik nad Sanem. Doehodzą słnehy, is rząd w drodze/ 

subwencji ma dsć urzędowi parafjalnrtnu w Jeiowca i Rudnika' 
gmach sadn powiatowego w Rudniku, dis budowy, wzgląd.*]* 
odbudowy kościołów. Gmach ten został wybudowany w 1B14 r., 
a pudezas wojny front jsgo został zdemolowany, ponadto 
uszkodzony jest dacb o tyle, że dachówki pszlstywabr, a okna 
i podłogi zostały r okradzione. Boczne i tyła* -trzyiło są 
prawie znpełnie aianŁ u»zoue, a wyjątkiem dseku. Mur 
n dobrej e»gły silnie zbudowany. Do rozbiórki uSyei będą



musieli być murarze, inaczej spodziewać się nałoży do 70J/0 
gruzu, wskutek czego cegła uzyskana może wypaść wcale nie 
taniej od nowej. B u r z a n i e  b u d y n k u  g o t o w e g o ,  
z b u d o w a n e g o  t a k  d o b r z e ,  n i e  p o w i n n o  w c a l e  
n a s t ą p i ć ,  gdyż skrzydła boczne i tylne przy stosunkowo 
nic 'niełLim wydatku mogą Lyć odbudowane i budynek możo 
być użyty dla państwowego semiiiarjum nauczycielskiego 
męskiego (które mieści się w internacie), lnb na p a ń ­
s t w o w ą  s z k o ł ę  k o s z y k a r s k ą ,  k t ó r a  p o w i n n a  
w R u d n i k u  p o w s t a ć ,  choćby z tej przyczyny, że takiej 
tzkoły w Polsce niema, a Rudnik jest największem w Pol­
sce centrem przemysłu kossykarskiego, zajmaje około 3.500 
robotników, posiada 12 fabryk przedsiębiorstw koszykarskich, 
wyroby rudnickie, znane są w całym iv, iMie'. Dość wspomnieć, 
ie  przed wojną poza granice Małopolski wychodziło posad 
(2.000 wagonów rocznie, w tem około 3C0 do Ameryki, a 
250 do Azji i Afryki. Stąd wychodzą instruktorzy na całą 
'Polskę, ostatnio szczególnie na Pomorze. Wobec tych faktów 
r z ą d  p o w i n i e n  o d s t ą p i ć  od l i k w i d a c j i  w a r ­
s z t a t ó w  k o ł o d z i e j s k o - ś l u s a r s k i c h , ,  znajdujących 
się tuż obok gmachu sądowego, a wyposażonych bogato 
w maszyny, i o d d a ć  j e  s z k o l e  k o s s y k a r s k i o j .  
Warsztaty te byłyby dis szkoły wpiost nieocenione, a szkoła, 
lak dobrze uposażona, oddałaby wielkie przysługi w pod­
niesienia przemysłu koszykarskiego w Polsce.

Rudnicki Piotr.
Pęczelice koło Fuska. Wieś nasza należy chyba do 

najbiedniejszych. Liczy ona 63 domy, z których 21 jest 
małorolnych, mających razem 76 morgów. Na te morgi przy­
pada 72 r o wy. Konia żaden z nas nie posinda, tak, _e les 
nasz jeei naprawdę nie do pozazdroszczenia. W  dzień mu­
limy robić panom, a w nocy dla siebie. Warunki życia na 
(tai dla nas małorolnych stają się coraz gorsze. Za tydzień 
roboty przy kopaniu ziemniaków zarobiłem 1500 marek, za 
które mogę knpić chyba tylko żelów ki. Przed wojną za 
tydzień roboty we dwoi>. >*iało się całe nowe buty. Dzisiaj 
płacą obszarnicy po 25n a»»r«!- dziennie, a dl chustka na 
głowę kosztuje 600 marc-k, są* • izeiia 6,000 Biurek. Kie­
dyż zdoła się zarobić na korzec pszenicy, któia tu kosztuje 

'15 tysięcy marek? Jedyna nasza nadzieja w azybkiem prze­
prowadzeniu reformy rolnej, którego oczekujemy z wieltą 
niecierpliwością, bo może wówczas zaczną się dla nas na­
reszcie lepsze czasy; obecne życic jest poprostu nie do znie­
sienia. Stefan Nowicki.

Pajęczno, w Radomskewshiein. W Nrze 43 „Piasta" 
spotkałem list jednego z czytelników p. t.: „Czurdzieści dwie 
megiły*, w którym tenże czytelnik dziwi się wysokim ce­
nom, jakie tamtejszy probeszes każe sobie płacić za swe 
duchowne posługi. U nas, w Kongresówce —  nie wszędzie, 
oczywiśoie —  josc pod tym względem jeszcze gorzej. W pa- 
rafji Pajęczna, liczącej 8.0C0 dusz, płacimy proboszczowi 
za pokropek małego dziecka do 6.000 marek, a za pogrzeb 
[dorosłej osoby 20 do 30 tysięcy marek. Oganista bierze 
też zapłatę, stosowną do zapłaty proboszcza. Jeżeli on bie­
rze, 20 tysięcy, organiście, płaci się 7 do 8 tysięcy i tak 
w tym' stosunku dalej.. JNajbiedniejszy ślub kosztuje 10 ty­
sięcy, Legaty 20 tysięcy. Komisja ziemska przydzieliła 
ks. kanonikowi z folwarku majorackiego 16 morgów do 6 
morgów posiad .aej już parafjulnej ziemi. Organista otrzy- 
mał 4 morgi. Ozy wobec teg« zapłaty za posługi duchowne 
nie mogłyby być niższo? Przecież inai proboszczowie zado­
walają aię daleko mniejszą zapłatą. W  sąsiedniej p&rafji, 
Siemkowiraoh, liczącej 4.000 dusz, ks. proboszcz bierze za 
łajbogat izy pogrzeb 4.000. za najbogatszy ślub 2.000 ma*

#
i

rek. Jeżeli jemu kwoty te wystarczają, dlaczego nasz ks 
proboszcz nie zadowoli się polobnomi? Czytelnik.

OlOrCWO, w Poznańskiem. Wielkopolanie nie przestali 
się jeszcze odnosić do nas, przybyszów z Małopolski, z nie­
chęcią. Czasem traktają nas nawet gorzej, niż traktowali 
Niemcy na wychodźtwio przed wojną. Od kilku miesięcy 
ze szczególną zawziętością występują tutejsi politycy endocey 
przeciwko prezesowi Witosowi i naszemu stronnictwu, rzu­
cając na prezesa Witosa najwstrętniejsze oszczerstwa. Nie 
podoba się im, że chłop uzyskał w Polsce nareszcie równe 
ze wszystkimi prawa, że zdolny jest do brania udziału 
w rządzie, a co więcej, że jeden z pośród włoMan stauął 
na czele rządu w najiięissych dla Polski czasach. Chcąc 
znowu zagarnąć rządy wyłącznie w swoje ręce, starają się 
zohydzić prezesa Witosa, zarzucając mu, żo on. doprowadził 
Polskę do ruiny. Staramy się wedle sił przeciwdziałać tej 
niecnej robocie i pouczamy ludność o prawdziwym stanie 
rzeczy. Organizacja nasza rozwija ssę dzięki zapobiegliwo­
ści p. W. Gołasia. Życzymy serdecznie naszemu kochanemu 
stronnictwu powodzenia w dalszej pracy dla dobra ludu 
Niech żyje prezes Witos i wszyscy nasi posłowie!

Stanisław jnworski.
Zadusznikł. Oddawna już czytuję naszego kochanego 

„Piasta", którego słusznie, uważać możemy za najlepsze pi­
smo ludowe. W ostatnicn czasach rozpoczęto zawziętą na 
gonkę na nisze stronnictwo, tak, że „Piast* rausl się opę 
dzać na wszystklo strony, jak od zgraj i psów dworskich 
Rsucs się na nas „Przyjaciół Ludu", „Lud Katolicki11, 
„Wieniec i Pszczółka", brzęczy jak szerszeń, wypisują nie 
stworzone raoczy o chłopach pisma cudzieane, których redair 
terzy nic mają zielonego pojęcia o życia chłopów na wsi. 
Dawniej wyśmiewano się z chłopa, że wtedy je kurę, gdy 
kura elioirt, albo chłop chory ; dzisiaj pisze się bajki e ku­
frach pełnych banknotów. Smutne, to, ie jedynie „Piast* 
broni szczerze włościanina, bo inne pisma, niby katolickie, 
niby ludowe, mają za cel tyli. naganianie włościan na 
księżo-pańslrie podwórko. Mąciwedów na wsi dzisiaj pełno, 
a wszyscy liczą na małe uświad silenie chłopa. Więcej 
prncy, więcej oświaty, a staniemy śiluia i nie będzie nam 
petrzeb» żadnych opiekunów, opłacanych przez naszych wro 
gów; będziemy toż mieli więcej pism, szczerzo broniącycł 
naszej sprawy i naszych praw. j t e t f  Rydo.

J&ftfo. Dni a 4 b. m. odbyło się tu w R-dzic powia 
towej zebranie naczelników gmin powiatu jasielskiego przj 
współudziale powiatowej Rady ludowej P. S. L. Przewodni 
czył J a n  M ad e j c z y  k, sekretarzowali ćr W a l a s z e k  
i Józef J u oz c z y  k.' P. M a d o j c z y k  omówił sprawę da­
niny, Rad powiatowych, komisyj szacunkowych, opłat targo 
wycn w Jaśle, poczem rozwinęła się dyjkasja, w której za­
b ija li głos pp.: K a r ć  z Osieka, D y b a ś  z Osobnicy, Ję­
drzej B o s a k  z Brzyszczek, S o l a r z  z Ołpin i wielu in­
nych. Uchwalano szereg reaolucyj, między inaemi rezolucję, 
stwierdzającą, że w niektórych garnach powiatu b r a k  u j o 
z u p e ł n i e  o p a ł u ,  w c a ł y m  p o w i e c i o  o d z i e ż y  
i o b u w i a ;  dalej rezelację, wzywającą 'prezydjum do wnio- 
zieiiia zażalenia' do województwa w sprawie niepomiernegi 
podwyższania taryfy targ o w ci przez magistrat miasta Jasła 
wzywającą prezydj im do wniotsienia zbiorowego przedsta­
wienia do inspekturatu skaroowsgo w Jaśle w sprawie reor 
ganUapji komisji szacunkowej, celem powołania do niej przed 
atnwicieli włościan n ie  d la  u c h y l e n i u  s i ę  o d p o 
d a t k u ,  ale w eelu pomagania władzy w sprawiedliwes 
rozkładaniu podatków. Dalej uchwalono k o n i e c z n o ś ć  
d a n  i ny  p ań s t w o we  j ł  tęp, żo danina powinna być



równomiernie na wszystkie warstwy rozłożona przy zasto­
sowania progresji i opnsta dla najbiedniejszych. Wreszcie 
uchwhlpno wnieść memorjał do Sejmu, celem pospieszenia 
likwidacji zdekompletowanych inieczynnyeh Rad powiatowych 

Jan Madej czy k, Józef Juszczyk.
Hrubieszów w ziemi Chełmskiej. W  ubiegłym mie­

siącu odbyły się n nas rekolekcje za staraniem ks. kano­
nika J u ś c i ń s k i e g u .  Rekolekcje te wywarły na ludności, 
która do niedawna musiała walczyć o swoją wiarę, niezwykle 
silne wrażenie. Wyszliśmy z nieb umocnieni n« dachu i połni 
otuchy na przyszłość. fVt, Dziewierkiewicz.

Krzeczów w Boeheńskiem. W  niedzielę, dnia 16
października odbyło się we wsi naszej zgromadzenie ludow­
ców. Referat na temat: ,Obecne zewnętrze i wewnętrzne 
położenie Polski i stanowisko P. S. L.“ wygłosił dr K l i m e k ,
drugi ieferat o „położeniu cLłopów w Rosji" wygłosił jego
brat, Piotr K l i me k ,  który świeżo wrócił z niewoli. W  dys­
kusji pomiędzy innymi zabierali głos tasże 2 socjaliści,
Malisz z Frakowa i Reguła z Boehni, którzy uderzyli silnie 
na b. prezydenta Witoia za zaprowadzenie wolnego handlu 
i zniesienie seawesiru. Postawili nawet rs.olucję, potępiającą 
zaprowadzenie wolnego handlu, a' ząaąjącą zaprowadzenia 
sekwestru. Zebrani chłopi z oburzeniem odrzucili rezolucję 
i ostro zaprotestowali przeciwko szkodliwoj działalności so­
cjalistów. Zabierali głos również przedstawiciele „Wieńca 
1 Pszczółki", którzy ujadając na wpływowszych naszych po­
słów, a w ezczególneści na naszego zacnego prezesa, chcieli 
wprowadzić zamęt 1 nieufność w szeregi tutejszego włe- 
ściaństwa. Po końcowej odpowiedzi referenta dra Klimka, 
druzgocącej wszystkie zarzuty i bezzasadne napaści na nasze 
stronnictwo i naszych przywódców, zebranie jednogłośnie 
nchwalito: hełd dla naczelnika państwa, zaufanie posłom 
stronnictwa „Piast", a w szczególności posłom tutejszego 
tkręgu wybułCacgo Adam Pite, sakr.

BeC?Aw ad Łapanów. Napotyaamy niejednokrotnie 
w pismach na słowa pochwały i tiznaaia dla zasłużonych 
względem naszego społeczeństwa i dla niego pracujących 
Dteż zmuszony jestem poświęcić od nas chociaż kilka słów 
uznaniu i podniesieniu zasług pracującego dla dobra tutej­
szego ludu burmistrza miasteczka Łapanowa p. Kazimierza 
S i e k i e r s k i e g o .  P. Kazimierz S.ekierski, to człowiek 
znany i szanowany nietylko w tutejszej parafji, ale w ca­
łym powiecie bocheńskim. Z zaparciem się sieb!e, pracnje 
on niezmordowanie nad podniesieniem nas roluików nietylko 
pod względem politycznym, leez także ekonomicznym. Widać 
jego pracę na każdem miejscu i we wszystkich instytucjach, 
na czele których stoi. Zorganizował Polskie Stronnictwo 
Ludowe nie tylko u nas, ale i w okolicznych gminach, po­
święcając na to każdą niedzielę. Jak w najkrytyczniejszych 
chwilach czasu wojennego, tak i obecnie służy nam w ka­
żdej chwili zdrową pora-lą i pomocą. Cześć mu! Za Kołe 
ludowe w Boczowie: Józef Pełko.

RZBSzAw. Dnia 2 listopada, podczas dorocznego jar­
marku, odbył się tn z/Rzd delegatów Rad 'udowych i przed­
stawicieli gmin. Zebranie zagaił Dr K u ś ,  który naszkico­
wał wewnętrzną sytnację w państwio i podkreślił konieczność 
współpracy wszystkich obyw ateli, by pewniej i szybciej wy­
prowadzić państwo z trudnego położenia. Następnie rozwinął 
w obszernem przemówieniu sprawę . polityki zagranicznej 
i wewnętrznej poseł P l u t a ,  akcentując debilnie różnice 
między idWluetni żądaniami Wilsona, a praktycs-.cem wcie­
laniem w życie postanowień traktatu v. ersahkiego przez 
Anglję, która przy każdej sposobności zapewnia eebie ko­
rzyści dla swego państwa. Omawiając svtuacj« wewnętrzna

dotknął prac Sejmu i ataków na porła Witosa, któremu 
w rządach prawie wszyscy ogromne stawiali trudności. Na 
podstawie porównania dtanu nasiej waluty z obcymi oświadcza, 
i t  dl- uzdrowieniu gospodarki i równowagi budżetowej ko­
nieczną jest jednorazowa danina, jeśli się wcześniej nia 
podwyższyło podatków. W- projekcie miuUtra Michalskiego 
wytyka nieuzasadnione pomijanie spekulantów i wolt)-. > 
zawodów, a spychania całego ciężaru na drobnych roh;tV ■
Po omówieniu reformy rolnej nawołuje do sil.iej orgŁutza; i 
chłopskiej. Puśeł Szmiglel nawołuje do spokoju, choć nie 
wyklucza i rewolucji w sprawie reformy rolnej, jeśliby jakaś 
partja chciała ją przekreślić. Podkreśla trudności, jakie wy­
nikają z projektu daniny dla drobnych rolników i doradza 
raczej pożycck^ długoterminową inb stemplowanie banknotów. 
Następnie złożył p. Sieraazki sprawozdanie z pracy Po w. 
zarządu zaznaczając, że urządził cały szereg wieców nietylko 
w powiecie rzeszowskim, ale i w sąsiednich, a uawot w Kon­
gresówce, omówił przychody i rozchody i gotówkę pozosta 
jącą w kasie w wysokości 2834 Mkp 62 fen.

Nad referatami rozwinęła się dyskusja, w któiej za 
bierali głos dr K n ś ,  R ż ą c a ,  K »  J a n k o ,  K u n y s i ,  
B a l i  poseł P l u t a .  Wreszcie uchwalono szereg rezolucyj 
w uarawie polityki zagranicznej, umów gospodarczych ze są­
siadami, ścisłego nawiązania stosunków z rolnikami na Gór 
nym Śląsku, w oprawie budowy kolej i Rzeszów-Tarnonrzeg, 
w sprawie walki z bandytyzmem i oszustwami niektórych 
urzędów, które są nieraz zbyt- hojnie w nidwłaściwym k’e- 
mnku wyposażane, w sprawie daniny jednorazowej i nie- 
przeholowanych opłat cd spadków i t. p. Po zebrania za­
łatwił poseł Pluta oraz członkowie Zarządu skargi i petycje 
tłumnie zgłaszających się z różnych stren obywateli.

I r . Wilk, sekretarz.

Z P om orza .
Z Lubawskiego piszą nam: W  nrze 133 „Drwęcy*

z Nowego Miasta czytałem opis wiecu P. S. Ł., odbytego 
dnia 6 b. m. Opia ten jest wymownym przykładem, jaK się 
tu gazccina stara o to, aby ogłupić tych, co na wiecu n'o 
byli. Pisze ona, żo indowcy sprzeciwiają się daninie pań­
stwowej. Jest to kłamstwo oczywiste. Ludowcy są za daniną, 
tylko nie za taką, jakiej sobie życzą endecy, a razem z nimi 
„Drwęca", którzy by chcieli, by minister skarbn zdarł skórę 
z robotników i z mniejszych i średnich gospodarzy, a zostawił 
bogaczom ich majątki. Ludowcy chcą, że trzeba zacząć da 
ninę od tych, co mają najwięcej. 1 to jest jedynie słuszni 
stanowisko. Pisze ta gazeta, że nasze Polskie Stronnictwo 
Ludowe to jest nowe stronnictwo, że ono teraz „przybyło" 
Dziwna rzecz, że panowie z „Drwęcy" nie wiedzą, że P. S.L 
istnieje już z górą 35 lat, że pierwsze kamienie węgielne 
pod ten wielki ruch zakładał w latach 80-tych ś. p. ks. Sto 
jałowski. Jeżeli mowa o n o w y c h  stronnictwach, to muiimy 
powiedzieć, że powstały na Pomt-rzu istotnie nowe srr- 
nictwa, bo przecie n-owem jest stronnictwo chrzęści” : 
narodowe piacy, chrześcijańsko narodowe rolników, wszystkit 
te świcżo_ powstałe chadecje. Te nowe stronnictwa to są- 
właśnie rozsiewacze niezgody pomiędzy spokojnym Indem. 
Powiadają chadecy, że na Pomorza są poganie. Widać po­
mieszało się im w mózgownicach. Pytam się was, chadecy, 
jakimi chrześcijanami chcecie nas porobić, miękkimi, czj 
twardymi? My, Bracia Indowcy, nie pozwolimy się bałamn- 
cić żadnym Wałoszksa), czy Hikczyńskim, którzy dążą df 
zniszczenia demokracji. Niech każdy idzie ramię przy ra 
mienia1 Bracia robotnicy niech oopierają swola partie. Mn
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fetjpdarze, idziemy lawą z Polakiem Stronnictwem Lodowem. 
,Drwęca* pewinnsSy chadekom wyperswadować, by oni 
k d u  t f  Pora*, z u nie tw jr^ li newyeh partyj.

tiflfljUji/ beeaao nu«u, by pozie wie Polskiego Stron 
pioUra Ludowe 70  cnędniej hm odwiedzali, & wyjdzie to aa 
jożytek kam i całej Polec*. Szczęść Bote P. S. L.l

Jotlca.

Z ruchu organizacyjnego.
PUẑ tO. W  ««U Rydy pewiatewej odbyła się dnia 7-ge 

b. m. nebraale d«lagatów Kół P. 6. L. i mężów zaufania 
pod p».»W«dnicUem eekrtUraa P. S. Ł., p. Franciszka B u­
sha. P. B u c h  przedstawił sytuacją polityczną, orna szcze­
gółowo eaówlł daniną, wres-zci* zaś Kongres P. S, Ł. Dele­
gatom na Kongres wybrano p. F r a n e i s n k a  Z i a j ę  z tia­
rze jo waj Powiatowa Pada ludowa.

UtadfiChÓW, w Mleleukiem. Dnia 6 b. n. odbyło się 
n nas w sali gtainmaj awbranie ludowców i ludowczyi. Za­
gai1 p. B i k, poezem delegat Zarządu P. S. L. przedstawił 
obecne połoienie polityczne, zasługi rządu Witosa, oraz omó­
wił organizacji- ” , >'. L. w powiesi*. Na teaat orga.-iir.aeji 
eaówlł takie p. l> i k, dalej kierownik szkoły z Jaślan i kilku­
nastu gospodarzy. Uchwalono votum zaufania dla prezesa 
W i t o s a  i posłów ludowych, potzem postanowione zająć 
•lę energicznie organizacją piastowską w powiecie.

Dawny Krempowiec i Stapińszczyk.
Raba Wyina w Myślenickiem. Dnia 9 października 

h. r. odbył się w Rabie Wyżnej po sumie wielki pnbliczoy 
wiec, na którym p . delegat Czoła przemawiał szczerz* i>ez- 
itroneie, tak, że mowę jago przyjęto burzą o.lasków Rezo 
luije, przedstawione przez podpisanego, n wyrażające wotum 
dis Stronnictwa Ludowego i prezesa Wit-ans achwalone 
|ednom>śiuio. poezem wielu zaprenumerowało sobie „ P ia s t a " , 
pr-zez ręce p. delegat*. Ta. koesolidacji iodn nie poloba się 
fetapińszczykom, a wyrazem tego jest bezczelna I kłamliwa 
korespondencja, amie»zcr<'na w 4z' Nr „Przyjaciela Luda* 
Anonimewy koxeepondo.it twierdzi. *» wice się nie am, , że 
łuuaio sarkali, rozsszl; się Wkońeu dziwi się, że podpisany 
jest Piaitowcem, a jeżeli tak, to dlatego, by się majątku 
dorobić. Szkoda polemiki z takiemi wypecinami lewicowca; 
lepiejby zrobił, gdyby urządził tutaj wiec Stapińszczyków 
1 o nim sprawozdanie pisał, kiedy tak lud ich pragnie. 
.Staniny to objaw, że strpnuictwo Stapińszczyków, która się 
(tak obcesowo chłopom narzuca, jest tylko Kuźnią oszczerstw, 
fkłamstw i intryg przeciw chłopom; nie iędy droga do pod 
jaiesienia duchewego i materjalnego chłopa. Co do mnie pod­
pisanego, odrzucam z pogardą insynuacje skierowane przeciw 
inejej osobie.

Inż. Ir . Makowski, przew, gminnej Rady ludowej.
Z ziemi nowosądeckiej. W ubiegłym miesiąca odbył 

«lę we -wsiach naszego powiatu cały szereg wieców orga- i 
uizacyjnych, na których delegat P. S. L,, p. J a n  Ki t k a ,  
przedstawiał obszernie i zrozumiale zewnętrzne i wewnętrzne 
położenie naszego państwa, omawiał działalność byłego pre­
zydenta ministrów Witosa, jako kierownika rządu, przedsta­
wiał politykę innych stronnictw i stosunek ieh do prezy­
denta Witosa i Plastewców, wyjaśniał cele i zadania Pol­
aki, go Stronnictwa Ludowego, którego prezesem jest p. Witos 
1 zachęcał do organizowania się ped sztandarem tegoż stron- 
eieewa. Zebrani uenwaf.Ii wszędzie votum saafania dła pre- 
jsydenta Witosa, I a wielkim zapałem przystępowali do zawią- 
mywania Rad ludowv«h P. S- L.. przekanaw*-* «le. ta jedy­

nie’ io stronnictwo, na którego cze>e stoi prezydent Witos 
broni w Ssjmie szczerze i nkuteeznle iat»re*ów wlośeiań- 
skicn. Zebrania organizacyjne odbyły się w następujących 
gminach:

Dnia 14 października odbyło „iY liczne zgromadzenie 
w B i c z y c a c h  P o l s k i e h .  Przewodniczącym Rady ludo­
wej wybrany został p. Franciszek B u e a j s k i, zastępcą 
prsewodnicaęcego p. Ja u B u d n i k ,  sekretarzem p. Ch o ■ 
o h o r o w s k i ,  skarbnikiem p. Jan C h o w a n i e c .

Dnia 15 października odbyło eię zebranie w gminie 
Gaj .  Przewodniczącym Rady ludowej wybraue p. Stanisława 
( j l ę ź o b k ę ,  zastępcą p. WejcKcha P u l i  ta, eekretarzom 
p. Antoniego C i ę i o b k ę ,  skarbnikiem p. Jakóba S mi e r *  
e i aka .

Na zebraniu organizacyjuem, odbytem dala 16 paź 
dziernik* ped przewodnictwem W. F r y z o w i e z a  w B r z e ż ­
ne j ,  wybrano przewodniczącym Rady ludowej p. K o n ­
s t a n t e g o ,  eekretarzom p. Kot a&a,  skarbnikiem p. S z p i ­
l o  w s k I e g e.

Na zebraniu, odbytem dnia 17 października w S t a d i a  
wybóano przewodniczącym Rady ludowej p. Jana S u c h o ­
d o l s k i e g o ,  sekretarzem p. Stanisława D y r k a .

Dnia 18 października odbyło się zebranie organiza­
cyjne we wsi D ł u g o ł ę k a - S w i e r k l a .  W  skład Rady 
ludowej weszli pp.: Jan P I u ta  jako przewodniczący, Ignacy 
P l a t a  jako skarbnik, Józef Z w o l i ń s k i  juko sekretarz,

W  M o k r e j  W s i  wvbra.no ua zebraniu organizacyj- 
uem, odbytem dnia 19 października, przewodniczącym Rady 
Indowej p. Józefa G o m ó ł k ę .

Dnia 20 października odbyło się w R o g a c h  zaora­
nie orgiBuacyjne mieszkańców wsi R o g i  i J u r a » z o w s  
pod przewodnictwem naczelnika gminy Rogi, p. Wojciecha 
M a c i a s z k a .  W skład Rady łanowej weszli pp.: Wojciech 
M a c i u s z e k jako przewodniczący, Jan D y r e k  jako za 
stępca,

Dnia 23 października odbyło się w M o s z c z e n i e y  
liczne zebranie, poa przewodnictwem naczelnika gminy p. Wa- 
lei fos-o G a n c a r c z y k a .  Po referacie p. M it ki zabierali 
gtoe pp,: Walenty G a n c a r c z y k  i Ignacy F r a n c z y k .  
W skład R»dy laduwej weszli pp.: Walenty G a n c a r c z y k 
jato przewodniczący, Ignacy F r a n c z y k  jako zastępca, Jan 
S t a r o ń  jako sekretarz, Józef M a j e w s k i  jako ikarbnik.

Z Grybowskisgo. Dnia 30 października odbył się 
w cali Kółka rolniczego w J a s t r z ę b i  wiec, w którym 
wzięli odział mieszkańcy wsi J a s t r z ę b l a ,  K ą ś n a  G ó r n a  
i K ą ś n a  Do l n a .  Wiec zagaił p. Wincenty ' ł n a u c i i ,  
przewodniczył p. Franciszek K i e ł b a e a ,  zastępował prze­
wodniczącego p. Antoni G n c w a, sekretarzował p. Tomasa 
Ha raf .  Sprawozdanie z wiecu, odbytego w Grybowie dnia 
29 października przez prezesa Witosa, złożył oraz sprawę i wy­
sokość daniny przedstawił zebranym p. Wincenty S t a n u c h ,  
O ośmiogodzinnym dniu pracy mówił p. Antoni G u e w a ;  
krytykował on też tych, którzy kupują u żydów, dorabia­
jących się na chłopie polskim majątku. Znaczenie woluośel 
dla narodu przedstawił zebranym p. Tomasz Ha r n f .  Uchwa­
lano rezolucję, w której zebrani oświadczyli gotoweść pła­
cenia daniny, żądali tylko sprawiedliwego jej roałoionia aa 
wszystkich obywateli państwa, rezolucję, żądającą zniesienia 
ośmiogodzinnego dnia praey, oraz zniesienia niepotrzebnych 
nrzędów. Wiec zakończono uchwaleniem aznania dla prezesa 
Witosa i posłów ludowych. ,T. Haraf. sekr.

Łańcut. Dnia 16 października odbyło eię w Łańcucie 
ponfne zgromadzenie członków stronnictwa P. S. L. przy 
współudziale posłów ludowych. Omawiąno sprawy polityki



wewnętrzne} państwa, sprawę daniny oraa sprawy powiatowe. 
W  dyskusji zabierali głos pp.: O l e c h o w s k i  a Kotliny, 
T r ó j  nar  z Rakszawy, C z a d o  z Czarnej, B i e n i a r z  
a Soniny, D y r d a  z Bad Łańcnckich, J l i c Un o  i R e j -  
m a n z Czarnej, G e r l a c h  z Woli Dalsżej, D u b i e l  
a Dębiny, K i n a  z Handzlówki. Przy końca pesiedzenia 
omawiano sprawy organizacyjne w powiecie. Sekretom.

Szarbia. Dnia 6 listopada odbyło się u nas liczne 
zgromadzenie Indową pod przew. p. Stanisława Kr ó l a .  
Znaczenie Górnego Śiąaka dla Piński, etan finanse wy na­
szego państwa i sprawę daniny omówił p. Piotr T o m ­
c z y k .  O prsey posłów Indowych w Sejmie uówtt p- Piotr 
M a r c i ń s k i; wyjaśnił oa też znaczenie organiaacji P. S. L. 
i- zachęcał do niej gorąco. O rządach byłego prezydenta 
ministrów \Vitoea mówił p. Mikołaj M a r e l ń s k i ;  polemi­
zował z nim aiejaki Małek z Glowca, zbałamaceny „Wień­
cem i Pszezółką“ . Na rzeczewe aasytasia p. TemOayka Ele 
nmiał jednak dać odpowiedzi i przekonał się, że detąd cho­
dzi po manowcach. Do organizacji i wspólnej, zgodnej pra­
cy, zachęci! zebranych prezes naszej organizacji, p. Kr ó l .  
Uchwalono wkeucu rezolację, w której uznana konieczność 
złożenia na rzecz państwa daniny, ale żądano sprawiedli­
wego jtg rozdzielenia między wszystkich obywateli państwa

Żołynia, Łańcuekiem. Dsia 6 listopada odbył się 
n nas liczny wiec, na który przybyli włościanie z Żołyni, 
Grodziska, Bnd,. Białobrzeg, Brzozy Stadnickiej i Biedaczow*. 
Przewodniczył sekr. gmv p. A. Mach,  sskretarnował p. An­
toni S z p u u a r. Sprawozdanie poselskie złośył poseł slemi 
piiznońskiej Adam K r ę ż e l ,  sprawę daniny, stanowisko 
P. S. L. w Sejmie, jego stosunek do innych grnp, oraz 
najważniejsze postulaty ludowe w dziedzinie polityki eko­
nomicznej państwa omówił rodak grodzieński, p. Stanisław 
K n l p a .  W  dysknsji zabierali głos pp.: Mach,  B a ł u t ,  
Jan "ll a u h n Grodziska, Antoni S z p n n a r, oraa kiero­
wnik szkoły z Białobrzeg. Obok szeregu mówców zabrał 
też głos osławiony warchoł i naganiacz naszego wiecznego 
kandydata na posła, p. Sikory, niejaki O r ł o ś  ze Smela- 
rzyn, ale nikt nio mógł zrozumieć jego mętnych wywodów. 
Zebrani nchwalili jednogłośnie rezolucję w sprawie daniay, 
oraz votnm zaufania dla posłów P. S. L. Przebieg wiecu 
był bardzo poważny i spokojny. Ile zaś prawdy ■» kores­
pondencji, zamieszczonej w „Przyjacieln Lndn“ , a podpisa­
nej przez jakowegoś „Sowęu, niech osądzą »ami uczestnicy 
wiecn, a będą mieli niezbity dowód, jakieml kłamstwami 
wojsją rozbijacze jedności chłopskiej, pracujący dla wrogów 
chłopa._________________ _________  Sekretarz

S l e 2 : c a . c U K l . .
Na dom im. ftinc. Witosa : Targosz Franciszek, 

Krzeszów, p. Lachowice 240 Mkp. Nikiel Michał, Wilkowice, 
pow. Biała 100. Herod Franciszek, Warszawa 500. Zagan 
Ignacy, Kraków 20. Spółka handlowa ,P lon“ , Tarnów 14.000. 
Smeidor Władysław, Nowy Sącz 500. Boruch Władysław 
zobrał od delegatów P. S. L. z Oświęcimskiego 1.158 Ole­
chowski Marcin, Kosina 1.500, Domanowski Stefan, Koro- 
piec 200.

tya Górny Ś ląsk : Stojek Wswrzyniec, Komor­
niki 504fkp. Reszkowiez, dochód z festynn w Tymowej 3.894. 
Zagan Ignacy, Kraków 20. Kiełbasa Franciszek, Jastrzębia, 
p. Ciężkowice, składka uzyskana a zabawy ludowej 2.000. 
Wasyliszyn Marja, nauczycielka, Brzezie (list.) 346-50.

Na tidblidowę Wawelu: Kopeć Michał, Łazy, p. Rze- 
•»wa 500 Mkn.

O^powiedsi Eedakiyi.
C h ru p  cała, G rodzisko: Radzimy zaprenumerować 

sobie »Młodą Polskę* w Krakowie, plac Szczepański L. 8, 
III p Pismo dla młodzieży wiejskiej, kosztuje na kwartał 
100 Mkp. Zadaniem tsgo pisma jest przygotować naszą mło­
dzież wiejską na postępowych i rozsądnych obywateli. — 
F r . D e w t ) , S z a fia ry : Pieniądze otrzyma pan po kursie 
dnja nedani* na pocztę, a wypłacą panu w markach. — 
W ojciech M aukal, G ó rk a  Bad K is iją : Prosimy zwró- 
cić się listownie do pref. Ekielskiego (Szkoła przemysłowa 
męska w Krakowie, aleja Mickiewicza 7), on pana poinfor­
muje najlepiej co do wyrobów bętoniarskich. Kartę prze 
myślową otrzyma pan'łatwo. — Frant, i io i in l ,  Kawie- 
row k a: Odpowiedzieliśmy listem, ale czy dojdzie, nie wie­
my, bo bardzi# niewyraźnie pan pisze. — A r toni Szpu- 
nart Wyroku przesłać nie możemy, bo nie mamy pad 
ręką, ale stwierdzić to może Okręgowy Urząd Ziemski, że 
łąki pod ochronę drobnych dzierżawców nie podpadają, co 
kilkakrotnie w sądzie urzędowo stwierdzano. — A n d rze j 
Ginalaki, P u s fk ó w : Odpowiedzieliśmy listownie.—  d ó - 
zefi Biedroń w  Z a k o p a n e m : Ta sprawa uregulowana 
nie jest, bo do tego czasu wniosek posła Srcdnlawskisgo, 
dotyczący spłat i aługów hipotecznych, załatwionym nie zo­
stał. Wobec tego, że uprawnieni muszą przyjąć zapisana 
kwotę, lubo juz nie stoi ona w żadnym stosunku dem«gdva 
im zapisanej k^oty. — W J k łsr  C z a p liń sk i: Odpowie- 
dzicliśmy listem. — J ó z e f  K o ło d z ie j ,  K u tk a : Gdy na. 
dojdzie, zamieścimy chętnie. — Jan  M ą d ry , C soszyn t 
List pański zamieścimy w »Piaście*. Co do przyjazdu, to 
po kongresie może ktoś do panów przyjadzie. — A . P*r*n 
Na te kłótliwo baby w waszej wsi my tu lekarstwa nie ma­
my, ale że wy tam na miejscu nie umiecie sobie z niemi 
dać rady, to nam dziwno. A więc wrogowie nasi, choąo 
zniszczyć nasze stronnictwo, posługują się aż takiemi aszozer- 
stwami/ że nasze stronnictwo jest żydowskie. Stronnictwo 
ludowe nie ma w swem gronie ani jednego żyda, pomimo, 
iż liczy setki tysięcy karnych członkow. My natomiast mamy 
dowody, że żydzi nas za swych największych uważają wro­
gów. Chłop nigdy wielkim przyjacielem żyda nie był. — 
.a t hi S la lu bek , P r s e w r o iK e : Nuto niema rady; zmu­
sić ich do sprzedaży tego gruntu nie można, bo takiej usta 
wy niema Że wszystko dregie, to i grunta muszą być dro 
gie. A pan chciałby, aby wszystko było drogie, a grunta ta­
nie? W sprawie opłat zamieszczamy osobny artykuł. — 
K o z ło w s k i , W e łb r o n :  Napiszcie do księgarni Gebeth­
nera w Krakowie, Rynek główny, i poproście,- by przyełaH 
za zaliczką. — W o ja s  t Odpisaliśmy listem. — ŻieSiiufikl, 
D y ia itr a w : Jest taka ustawa, że nauczycielom na wsi czy 
w mieście należy się po owa morgi ziemi od gminy; jeżeli 
jednak gminy są biedne lub gruntu stosownego nie mają 
wówczas państwo ma nauczycielom pokryć równoważnik 
Tak saino ma się rzecz z opałem, na który państwo na u 
ezycisiom co miesiąc wypłaca stosowne Sumy, Zsypu nau 
cłrcielka od gminy żądać nie ma prawa. Może żądać 2 mor 
giw  ziemi, a gdy tej ziemi gmina jej dać nie może, to nu 
równoważnik pokryć państwo. — w .  J a d a ch , J a f ls e h j i 
Do Bośni pieniądze posłać można prostym przekazem. — 
K usiak  w  K e ik ów cc ! Dnia 19 listopada r. b. za srebrne 
korony auntrjackie płaciła Rolska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
po 187 Mkp. — F r . K u rza w a , G ra b in y : Jeżeli konsulat 
wam odpisał, że będzie wydawał wizy po 1 lipca 1922 r., 
to można mu wierzyć; wydawać będzie prawdopodobnie na 
pewien czas naprzód, ale to od niego zależy, jak on to so­
bie zechce urządzić. Śląska jeszcze w-ladze polskie ni* prze­
jęły. — J a n  Z ią b * , Ł o p u szk a t Pisaliśmy o tom w N m  
46 Piasta*. Zwrócić się do Towarzystwa agrarno-oaadni- 
czego we Lwowie, ulica Halicka 21 lub do Banku dla kre­
sów w Łańcucie. Czekać na stanienie niema co, bo grunta 
stale drożeją, a jak macie pieniądze, to lepiej kupować 
obecnie, bo potem to nie wiadomo, jak będzie, może byó 
taniej, ale może byó także i drożej. — Cii. B a a b , D ą­
b r ó w k a : Ustawa jest przestarzała, ale jest ustawą, i jak 
długo ona obowiązuje, chłopi mogą piacie czynsz ustawowy. 
Trzeba się starać zmienić ustawę. Załączyła pani kartkę n* 
odpowiedz, ale. nie opłaconą. — J . K is ia lo w s k i: Trudno 
wymagać od nas, abyśmy pjtnu wpychali de ręki socjali­
styczne pisma. — AeEani E itsczuga: Jest ustawa, ię  pie­
niądze złote i srebrne mają być oddane do kas skarbowych 
dlatego też itych cumach uismędzy panu nie oddadzą, al*
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muzyeznego w Krakowie, 
^Stary Ihśłtfrj, e*.l dawniej szk^ię taka pro- 

rolaie o iiądrmacje. — P n u .e i . i i ik  z ,gtee ,
yl. Bzczol.
w. ‘ -  “

l is g o  we Łwewie, . tom ąpn*
tadtfcę. jtadairny, g«y  będiltoi; we Lwowie, zwryelć Są do

we Lwowie, tom aęw*w» przedstawić, a destanjecie

era
am

arszeeą ŻarŁą du elars^owąję we Lwowie (w redakcji .Kurii 
Lw<- rakiege*), p. P4w4ows»<tge, on ir tże dej em ic Wi 
ndelj. — S«w*dbaki w  jgrjttfj? 5 B r d l e n i k i J :
OaCeścimy nieco zmiwiene. — d fa e i  K lą t k :  ioeralMeii. y 
w gteaei . -  .^ iw e i iH fc  7 tą t* k , iw ląw sety : TT jjurawie 
kur**w handlowycb pTesin»y e -r s a ć  de preie-ert Abftdemji 
handlowej, Pussakasa, w Krak< wie, plac MąrjaoL' 9. — lo >  
PiKan ^ribkat w  P s «b ła t  Ojciec, jake wiaśeicjel gruntu, 
(gapy sjroew na sprzedaż nie potrzebował. Obecnie zaś, 
tQ«Oiofn lUBsem. eęciee mam kontrakt wystawić. — y^BMtsz 

W w  teeeaaiarowde^olsI m  Ł d w
WeryrrtiH wd^iowl-dafeliSinif Hatewnie. — La s t r e f  k Stu* 
M » 4 r j r :  » * - i  ascie podaate de Okrągeweoe Ufwjbu Kiom 
MMWę we Lwowie, a iwdaimy nopieać idikże de T-wa ngrarne- 
isadniczęge we Lwewie, ul. HaScćca 81, by wam 00 wyson-
u l l o d a : Odesłaliśmy na •̂ ■ce posła Szmigla.

S w h ci«j święal wielki etl —  
Jti-B ść, s iu  w r. s. 1.

[ W  &SŁSSZENIA i»E ; I  %CJ t N £  ©OPOWIADA |

M a i l  S aew ca yk  ugubił kartę zwolnienia z wejska 
w PSdnłe. Za zwret wyuagr«i zonie. 1284

U n iew „fc_ !a  nią zgubioną książeczkę wojskową na 
nŁzt.isko U l a l y i ł a w  B a1 I w ik l ,  ur. Id98 r. w Osielcu, 
pow. kyśmnlcc, wyjtawieną yrzez P. K. U. Myślenice. 12C8

U u(ew R ?t,lam  zgubione dakum.mty wojskowe na 
nazwibko A a d n e ia  M a d eja , urodzonego w roku 189? za 
lMeszkałego we Wrśblow^, peatat Jasło. 1286

i i * ,  s^ d ^ r jfith'* 7‘ i, mergów gruntu I. klasy z bu- 
^ jk a f t i  i inwentarzem* 2 kio ed Dębicy, ze^az clo sprzedania. 
Władegtefb: Jtui Opaek, Błyszczówke p. Grabiny. 1274

■w**
M o t y r t n id t . lu  3 p g r u n t u  w XouiacL p*.d Kri.* 

.. . n, 3 1 4 Ś,*i oblteue k je u  i pszenicą. Wiadomość: Jwn 
Seroąyk, Tunie Kr 48, p. Zielonki.
Lewem,

1963

K dptłfeym  mnssyaę używaną do dauhówlei uraenty 
nea, kajgndwltę. Zgł ». * n  pod adresem Antoni Tokarski 
G& ik, ^ooc^l Łąoziri Ki ’c ł j  itae, Małopolska. 1290

O  Mjefećsretf&ro 8 mergiw gruntu I. Masy z budyń- 
kam1 i inwentarzem, 2" km od Dębicy, tara?, do -sprzedania 
Wtademośó: Jan Gałek, Nyszczśwka, p. Grabiny. 1275

‘ k i  a lz la a e  dokumeuta wojskowe na nazwisko Ml* 
o ś i ł i  U s c k a a k a , urodź, w Toni, pow. Dąbrowa, unie 
ważnla się. 1304

Skr-adsła jie  w klasztorze w Leżajsku ka* tę zwolulauia 
katagorja »B« wyEtawioim przez P. K. IT. Raaszdw, i innu 
papiery wojskewr 3 kenp. telegraf, ciężk. ua naiwi-4fo T ł -  
« u  WŁ,u ra , «ur* 1894 v.k Tu^za, powiat Kolbuszowa, 
1 iw*r_ h A j. 1299

L łc-kiia ©Jrasja. Sprzedam dwa sąsiednie gospodar­
stwa moje, 2t morgi dobrej ziemi, z łąką, piękny dcm mu­
rowany o 2-o.h wyjściach w pięknem położeniu z od borem 
i nad rzską. 2 krowy, koń, 3 świnie, 2 gęsi, 20 kur, meble 
saoe, a łóika, 3 szafy, 3 stał", 8 kizoseł i rtine spłzęty 
rohaloae i ddmowe. Żywujśei Za een<j 1 /  M dolarów.
mm- iw 18 aiergów, za 890 dolarłw, lub dia rodakdw po 

Danii, jedno za 5.688 koreu, drugie za 2,W)0 
kor%u tfcfin ioŁi Zgłoszenia Jan Zając, p. Gołelp, powiat
€hojnioe. Pi aie* ze. 1300

W  G f m r a d M w f e
pou Jarosławietn są du spizedania grunta ii- wszej kłusy 
Zgłoszenia przyjmuje i sprood®że przeprowadza Dr Roman 
Sokołowski, Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 19. 1296 1 3

f ,  l is u tń a  Ktehieji k a i .
Ł*Hla 6  |r ć i la  B0B1 r . w koszarach 10 Dutffti 

rtf zolców 
daż

dane. Stan koni dobry.
Prawo uczestniczenia w licytacji posiadają rolnicy, Uk 

wojskowi jak cywilni, osoby woji kwwo, ktdrew swoim cza*i< 
Bdatąp^y na rzecz erjrji keni* właene, jietytacje rządowe, 
koeihnafne i IFantropijne. Osoby oywilfle Jlopn aeeone ta 
licytacji, winny wylojdtymować się. zaświadczeniami odno 
tayeh władz adminlsi *a< yjnyeh, os »by wejenowo — włada 
w„sfcswych, a pTz^stewic.el ■ yyżsj vy»iJolonyók insty- 
tacy; — upoważnieniom dany e t  tastytaeff.

Zawoduwi handlarze eą wrląełodl oJ licytucji.
Początek licytaoji o godah a 10 n a e .

Ko .w d ii oaoi oW tu koni 
w daronawla.



SPÓŁKA AK CYJN A

M M  l l t o s t y  0 K r t o ® i e ,  3
Oddział 0 leM e , riac tiapelnm L. S

Nr a telefonu Adresy telegraficzne:
w Krakowie 1557 Ludobank Kraków
w Warszawie 22846 Ludamerbank Warszawa

załatwia wszelkie czynności bankowe, 
kupuje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 

i przekazy zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowe.

Zakłada Spółki parcelacyine i parceluje 
grunta na rachunek własny lub właściciela

1297 1 4
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K u p u j e ;  dachówczarki z podkładkami Inb bez 
1 wszelkie formy do wyrobów cementowych, flaszki sta- 
ioi > n* gaz, stare rury żelazne, stare żelazo lane, stare 
szyny kolejkowe i wózki, plącąc najwyższe ceny. 

Pierwsza włościańska fabryka wyrobów cementowych 
w Krieazcwicaeb. 1318  4 5

F a b ryk a  w y r a b i a  m a sa rsk ich

S ł t i i l s i t w  S f ła le c k l ,  K raków , pi. F t o r j i f c k i  51
poleca

sfortinę i wyroby masarskie
po przystępnych cenach 12S9 l 1 

MB* D la  K ó łe k  t o la lc z y r h  zn a czn y  o p u s t . 1% .
D « n  k u p ie c k i  za składem, v powiatowym mieście, 

prcy grnnioy niemieckiej, 3 morgi 1. klasy pszennej roli 
t  ogrodem owooowym, z żywym 1 martwym inwentarzem, 
budynki masywne, t& L . iŃ f  d o la r t w  do sprzedania. 
R. Kascha, Chedzeż pod Lipami 27. Wielkopolska. 1241 2 8 ^ o l a k i s

Choeaz kupić korzystnie w Poznanskiem gospodasrtwo, fól 
wark, fabrykę, dam, hotel i t. d. przyjedź z eałem zaufaniem 
do maks, a będziesz sumiennie obsłużony. W. Kowalewski, 
iŁtores komisowy, Rogoźno (Pctnań), Hotel" Polaki. 1273

Poszukuje się k a t i a r t a  możliwie ogrodnika w jednej 
osobie od Nowego Rok a, ewentualnie od 1 grudnia. Zgło­
szenia nadsyłać do Zarządu dóbr Czajkowa, poczta JaSutny.

rZ32 3 3

P o ie c a n  do sprzedaży realności, począwszy od 
6 do 600 morgów, restauracje, hotele, kamienice z interesami 
1 bez. Bliższy uh informaojj udzieli Biuro pośredniotwa ^ 0 - 
p la c k l, Wągrowiec, Rynek 6. 1231 3 8 S Z K Ł U

i ©K1ENNE i.
|  h u r t o w n i e  i  c z ę ś k S c w o  p o l e c a :  i

1 g.ellg ling er i
1  K r a k ó w  P o w i ś l e  1 2  ^  

" ( r ó g  ulicy P o d z a m c z e ). 1230 3 3 I

Z p s w o d n  w y ja zd u  opi^edam 4 morgi ziemi, stodołę 
prawie nową, dachówką krytą i 40 metrów wapna; 
w równinie, przy dawnej drodze gminnej, 15 minut od stacji 
1 fabryki cukru. Cena 900 do'aró.y lub w markach polskich. 
8 morgów jpola bez budynków, za 500 dt-larów lub w markach 
polskich. Właściciel T. Bomba, Komorowska 42a, w Bt~łe1 
przy Bielsku. ’ 1278

B o  sp rz e d a n ia  w powiecie sancokim (Małopolska), 
tuż przy stacji kolejowej, 28 morgów dobrej ziemi. Cena §0 
dolarów lub 250.000 Mkp, 3,a 1 mórg. Zgłoszenia pod adresem: 
Jan Goleń Roztoki, poczta i stacja Tarnowiec (obok Jasła).

1292 1 2

z a r a z  d o  sp rz e d a n i)  12-morgowe gospodarstwo,
w tern 3 morgi lasu, 4*/, km od Mielca, za cenę 3 Ulw dolarów, 
t  tem, że 1.500 dolarów mogą być płatne 1 października 
1922 roku. Biuro Mieczysława Dębionego w Mielcu. 1272

S U r .d z lc n o  książeczkę reklamacyjną, wj o ta wioną 
przez P. K. U. Jarosław na nazwisko J ó z e fa  K u lpy , uro­
dź >nego w roku 1896, w Jagiele i zamieszkałego tamże. 
Książeczkę te unieważnia się. 128J

O k s z v j i i e  s f p a * ? i a p n  

u l o m  p & r t e r & w j  m n r & w & n y
z przynak żn łścieai. kry ty dachówką, o 5 obszernych sbi 
kacjach wraz z hwaiejący® 40 lat nMsg&tfij featt* 
p le t s i*  ureąd em yoa ze z {.-asem towarów bławatnych 
żelaznych, przyborów krawieckich, konfekcyjnych i spo­
żywczych ¥. Ścferss z a p m r a t r p f  w miejscowości 
parpfjal«ej i jarmarcznej powiatu krakowskiego- Obok 
domu pole 1/3 morga i pizybudówki. Ewentualnie za 
taiana up dem w Krakowie lub Białej Zgłoszenia n p 
Jakubowicza, Biała, Eyaek główny, łub Kraków, "lica 
Grodzka 39, skład sukna B. Schónberga. 1279 i  3

7 ~  jrfiśw  pola wraz z zasiewami, inwentarzem ży­
wym i martwym, domem mieszkalnym, zabudowaniami go- 

.epodarczenii, odległość od Krakowa 10 km, do sprzbdarin. 
Zgtoszenia: Michał Wąsik, Liszki koło Krakowa. 1288

Uni ‘ w a ż o la  się  skradzione papiery wojskowe Sta- 
alslai^a S z y p a lk i, ur. w roku 1901, Skrzyszów, p. Tarnów, 
zamieszkałego w Łątech Górnych, pow. Pilzno, wystawione 
przez P. K. U. Tarnów. 1285

Nic poirzclM sic, w sijd zlć , tylko swoje zdrowie 
i życie jak najprędzej ratować, aby nie było zapóźno. Otóż, jeżeli 
komu się zrobiła gula (wypąk) i oberwały się wnętrzności 
do pachwiny albo aż na doł — to trzeba wysłać miarę nitką 
lub w centimetrach wokoło pizez biodra, oraz cpisrć, jak 
wielkie i z k„órej strony, oraz żądać przysłania za zaliczką 
pocztą harc. t ia  przepuktutowegu od firmy M. L Polaczek 
w SamLorze 27, a będzie mógł zaraz i na starsze lata zdrowo 
i  bezpiecznie żyć i pracować- Cena za bandaż Mkp. 1.500, 
2.00u i wyżej. 1270 1 2

I N Ż Y N I E U  J * O L E £ Ł A W  S K Ą P S K I
K raków , ulica K rem erow ska 10, I p . Tcl. 2550 ,
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadzi 

parcelacje majątków. 709 31 f

Jt ii do naLycfa w Jordanowie realność, skLidająct 
się z ośmiu pokoi, dwóch kuchni, werandy, z ogrodem 
i budynkiem gospodarczym i z trzema morgami gruntć 
nadająca się szczególnie na pensjonat. Bliższa wiaaomeśt 
w Notarjaeie w Jordauowie. 1234 3 3SDafiącej poszukuję od Nowego Roku, a mianowicie 

dziewczyny ze wsi, któraby miała szczere chęci do pracy 
i chciała s.ę nauczyć trochę gotować i wzorowy porządek 
w domu utrzymać. Do obsług! są tylko dwie osoby. Gospo­
darstwa rolnej o niema. Podróż zapłacę. Zgłaszająca się ma 
podać,_ czy i gdzie służyła, jak długo, skąd pochodzi i ile ma 
-kL Bliższe warunki można omówić listownie. Listy ze zgło­
szeniem adresować tak: Administracja »Piasi« Kraków, a ua 
górce na a-o r.e?i>?a raDi^ać- »Sb'żaea 1922*. 1182 1 8

S p K s d a m
lOO-m orgoUe ysip od arslw o  blisko kolei i miasta 
z inwentarzem, za 3.000 dolarów. Of»riy do Tow. akcyjnego 
«keklama Polska*, Bydgoszcz, ul. Gdańska 164, pod S r 100

1277
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Kto chce korzystnie nabyć
na Pomorza majątek ziemski ad najmniejszego 
do największego, kamienice, ^akiad/ przemy­
słowo-handlowe i fabryki każdego rodzaju, niech 

się z całem zaufaniem ogłosi do Biura j£. '

n
REKORD**

największy na Pomorzu Dom komisowo-handlowy * 
i biuro pośrednictwa 1276 l 5 %

W ą b r z e ź n o ,  P o m o r z e
ul. Kolejowa 13, obok strreinicy.

f c K Z C X 3 r ^ - ? C 3 = S Z 3 Ł 3 Ł 3 C

n  dii P. T. rslnfeśB, włafckleB zlan- 
srl.a, om pfzedtięliEKto Baawtenycn!

Firm a protokołow ana

A. Bertach,'

A d w o k a t  i r  K r z a k l e w s k i
I ? .  k6vr, teu 4. 3 57 O

Kto chce nab/ć wzorowe ma­
jątki ziemskie w Wielkopoisce, niech 
się uda z całem zaufaniem do są­
downie zapisanej firmy: pośrednictwa 
majątków wszelkiego rodzaju Anto- 
nisgs Witowskiego w Ostrowie, ulica 
Kolejowa 38, naprzeciw dworca,

Firma zapewnia sumienną obsłu­
gę i szybkie uzyskanie przewłaszcze­
nia dla nowonabywcy.

Biuro komisowe (pośredn. majątków)

ANTONI WITKOWSKI
Ostrów, Wielkopolska

uL Kolej owa 38. naprzeoiw dworca 
Telefon Nr 88.

1165 6 8.

Rrnsls 32, Usłe^Dlska
poleca ze swych składów, w miarę zapadów, tylko w» 
gouowe posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działu 

nawozów sztucznych:
I. Superfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczar 

amonowy, ihomasynę oryginalną, żużle Martin*, sole 
potasowe,'wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozową

II F -2 SHkły rel&33 ziemniaki z ostatniego zbioru, 
rychliki, późniejsze, paszę, kukurndzę, groch, fasolę 
i wszelkie zboża, które ią we wolnym handlu.

III. L®i i * i  b w i  |tisi r a la is z y e b i Prowadzony pod 
fachowem kierownictwem, wszelkie alepszoae maszyny 
i narzędzia rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, iu!o- 
earaie ręczne i kieratowe z przyrządami czyszczącymi, 
dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalne®? 
przystawkami, siaczsarnie rączue i kieratową kiaraty 
kryte, jedno i dwukonne, młynki do czyszczenia zboża.

IV, B s ia l Najlepszej jakości da
chówkę ogniotrwałą, Asłnt, Wiek, Zonie. Zamawiającym 
wysyłam na żądanie fachowych pekrywaczy. Wapao bu­
dowlane, cement portlandzki.

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom rol­
niczym, oraz wprost producentom. Przy większych za­
mówieniach umówiony rabat 754 l i  20

DON M J IK t t r
ZASTĘPSTWO PK9Ś<lIEJ0W SHIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. W IC S iT E R L L G O
MOWY SĄCZ, CL. tSOFFJ! ARO W EJ 1
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I, 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i siteu na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 WicL‘ erlego, —- 
Młecarnie ręczne L. M. K. Wickterlo&o. — Przy.-nawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniaue z Da-. 
sami skórzanemi Wiehtarłego. — iilyató do wryszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręwne i kieratowe.
UW AGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7 37 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
Nsdsredł transport pługów I kultywaterów. 
gje&teiany kredytu rzetelnym gospodarzom .

iW ażos dla Kćlsk ralniczych i kooperatyw.
Świece parafinowe i cerezynowe 
poleca hurtownie i detajlicznie:

Fabryka świec J. Gutkowski
w Nowym Sączu. 1250 2 3 

3lBfij-.Ui Śói Świeca w różnych barwach n* drzewka



J A N  G Ó R N IA K
Fabryka opiewam żelaza

1 metali w Cieszynie
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
3- i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 

do wedy i gnojówki
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 

Zamawiać dokąa zapasy starczą.
Y46 19 0

Baczność lioćac;y!!!
Burd „ o fc rzY.tne Irupno p r t l ważnie % rąk niemieckich, 

wzorewe gospodarstwa z pleknemi budynkami, kompłotnem 
tpoa ieócf nadkew pietnya żywy hi i ma* twym iuwentarsetn, 
tonio u  nabycia, fonie waż marka niem =cka jest. obecnie 
bardzo eiu.iśeoa, przeto taowna ta beseen piękne aospoiar- 
stw« cabyć, których polecam na sprzedaż usoło różnej 
wielkości. itównież mamy prsodsiębiwstwa wszelkiego ro 
dzaju: houile, piekarnie, faurrld tiaozyn, iute-eea instala­
cyjne i fotograficzne. Salem udzielania informacji przebywa 
jeden z naszych urzędników w każdy piątek, sobotę i nie­
dzielę po 1-szym i 15-tym każdego miesiąca w Hot,siu Pol­
skim w Krakowie, uhcąc skorzystać ze sposobności niech 
każdy z saanownyefc ratereseutów- ta,,, pospieszy. Sądownie 

apieaoa firma Biur- k<-.aise»» ^ F ietw rU ,4*,. W rześuie 
w Fozn&fi skiam, 49. AJ”** telegraficzny *Vietorli»
Wrz»śnia«. Oddziały P.wnafi, Tonefi. Konin, 13 .3 0

GOSPODARSTWA
od 40 do 500 morgów, kamienice, hotele, restauracje’ 
piekarnie, rzeźnictwa, sklepy kolonjalne i t. d. ma aa 

, sprzedaż:

f l Łakony, U ssno
(Peznartśk!®!* $1. Df Mąfziga 2$  

Teterów Nr 31©» 129113
Najstarsze, rzetelne i najpoważniejsze 

biuro pośredniczę na miejscu.

Zaraz do sprzedania
między włościan polskicL okota

l i i  m i f i ® #  i l i l f
pszenne-'.ar&czanej w powiecie sochrczewskii,,. 35 
kilometrów od Warszawy, przy stosie i kolei War­
szawa— Foznań, na bardzo przystępnych warunkach.
Zgłoszenia pod adresem adwokat Józef PolikJer, 

W arszaw a, ulica ^Nowogrodzka Ł. 4 3 .
1257 2 2

B A C Z N O Ś Ć !

MAJATKI!
B A C Z N O Ż t i

f s i p b J a r s U *  I 3 morgi ziemi, budynki mur.i 
z żywym i martwym inwentarzem i u mcolowaniem- 
Cena 140 dolarów,

G o s p o d a r s tw o ! U  morgów ziemi, bndynk* 
msnEęT.-ftsje, z żywym i martwym inwentarzem i żui'
\ven>. Cena l .‘£W -iorarów.

:jś a r s r w o  !  15 mordów ziemi, budynki 
murowane, z żywym i martwym inwentarzem i żni­
wem. Cena S03 dolarów.

tfospfed& rptww l 37 morgów ziemi, w tern 
l ‘/» morga lasu, buuynki muręwaae, z żywym i mar­
twym inwentarzem i żniwem. CeLa 1.409 doWuW.,

G o s p o d a r s tw o ! 47 morgów ziemi, piękne 
murowane budynki, z żywym i martrym inwentarzem 
i znikam. Cena 2.W» óoLirów.

G o s p o d a r s tw o ! 60 mergów ziemi, wieiko- 
’ pańskie demy mieszkalne, resaui budynków masyw­

ne, murowane, żywy i martwy inwentarz. Caoa 8.uu0 gol 
Cospoda.*stwo! 71 morgów ziimi, budynki 

masywne, bogaty inwentarz ży wy x martwy, nadkom- 
pletny. Cena 3.9S0 dolarów.

G o s p o d a r s tw o  t 104 morgi ziemi, budynki 
drewniane, masy «rne, 5 mordów lasu, z żywym 
i martwym inwentarzom. Nadai e się na k"pno dla 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.6C0 dolarów.

maiąt
Oprócz powyższych, mam jeszcze przeszło 400 majątków wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. Wszystkie 

tki znajdują się w niemicekk& rękach z żywym i martwym inwenta; eem i całerecznem żniwem. Również
reguluje hipoteki i przewłaszczenia. Ostrzegam przed podstępnymi ajentami na poszczególnych dworcach

J ‘ .

Biufc komisewe (pośrednictwa majątków)

AK7GKI WITKOWSKI, OSTM W , IYIŁKOPOLSKA
ulica Kolejowa 38, przy dworcu. Tełef. 88. 12S0 2 4

_ ld ■—
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M a j ą t a k  L 4 3 0  s w g i w  i [ « i g < . )  a a  S & j a w a t l t
Jobra,, ziemi, budynki, zasiewy, inwośtirze,. kgśeiół, kalaj, za 28.000 
dolarów albo równswasteść marki pakkiej po ksraie dkń, sprzeaam.

12S1 l 8

Zgłoszen ia : „F alski ESudłislee*  ̂ Krak^v>, ul. Strpiaeikrli^go 1.

Za
Jjc« kN 1 YSIĄC 1H1BEH
wpłaconych lub przekazanymi pocztą

P O R T R E T  NADESŁANEJ 7 0 7 0 G R A F J I
wykonany przez artystów, zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie

fflARJAN FUKS, WARSZAWA, UL. JEROZOLIMSKA L. 35
róg ulicy Marszałkowskiej.

Na prowincji poszukiwani ajenci za dobrą prowizją, tylko z kaucją. 1227 8 8

t V .  .SP. " v 7  u . s m k H w R  P“ L _
O g  j  ® jakete: gospoóarstw rolnych od 2—9C0 morgów, folwarków, dóbr

rycerskich, kamienic, will,-Hoteli, reateuracyj,interesów przemysiowo- 
handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, mtyny wodne, parowe i bro- 
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznaflskiem z rąk niemieckich, 

posiada na sprzedaż: 1192 5 0

„FMTflKr TlfBli, IL fortu L 3Z, titefiil Z33.

c o s o j c b O s eKraków I 3 P W S  I H J ,V  W arszawa
« L  R s d s iw lł ło w s k a  2 3 . V  w  LS? I j i w l i  nffl A S l\ i  JtU u l. K r ó le w s k a  I. 3 0 . 

Regub rna, stała komunikacja d o  p ó ia itr a e )  i p o łu d n io w e ] A M E R YK I.
IDO N 9 W E G 8  J S ltK U  

p a r o w c a m i p e sp ie s z ce ir .i  1 p o e z t o w e r i :
• Presidente Wilson* z początkiem stycznia 192:2 r.
Cfcua III ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, dok 128 

i pogłówne dolarów 8.

Parowce paspitszne i pocztowe di Ameryki południowej.
(Rio ds Janeirn, Santos, Buenos Aires.) 

.Francesco*. . . . . . .  dnia 1 grudnia 1921 r.

.Atlanta....................................... dnia 22 grudnia 1921 r.
Ceną Ill-eiej klasy z Warszawy do Brasylji lirów 1.850, 
deiarow 88, do Argentyny lirów 1.700, dolarów 74.

Ceuy rozumieją się ze wszyoikicail ko sztami, Jakjea pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta Szczegółowe, jiketaż ceny I-szej  i II-giSj klasy na żądanie.

1199 4 0

D O M Y  R R E W K IA N 3
dootarcza tartak parowy p r z y  staoji b#ltj«wej, po cenach umiarkowanych 
Zgłoszenia z podaniem rozmiarów do Administracji »Piasta* pod D am *

15 2 o

O
□
U
o

FAM) I i KASZY!! ! L.KJ TECMHKZ8E uiA lUSftfY IKN tó  TMTAliW 1UE8IELH
  _ - __  _ _ 1 i * _. _Y _  - - - ..n  i. — nJnunrril ł". Y ?_ a w ira .. .  4/.

M. KANAREK, Sp.za. por.
IL JAKÓW, U L SZEWSKA L. 9. TLLEFfN S~24.

Warsztaty* M lJ n e ,  wiae I fe d f  12.
Fllja 1 skłuty: £;r,*ń

Adres telegraficzny: Technibuih

iarcze, pół- i całeautoma- 
>go rodzaju wyaebu wła- 

sdkuczne franouskte „M eal“
V*i v-,irje i urządza młyny go tsądi 

tyc^no. Dostarcza maszyn wszełi
Swego i zagrani .nr. kfcnioiJe sMucl -------   —
ąni P r»y bery młyisWe. KasraynynBrewe, 1 okamobi’ *, motory 
i ,na >Mosia* saąco-gaaanre i la szy oew . Turbiny widne 

system* Frandlsa. Tfco^jray dla tartaków i cepem.
'  ' i musew &« cąwądi ^miarkowanych, 

r W osaafe najkrótszy m. -  Koazteryay 
na żądanie otwretaHŁ 1312 4 5

Hau niwa niat*.»w
.sy iłowanie walców



T U L E M  HEC?! L I C Z N A  „ B Z W H T
1  w  p r z e h y ś l o ,  r i c a  d e k e « t a  i l  s : ,  s a  ( b m z a a  s t r y k t a r t h i o

ne£ie!a rrith a» es!sI bielą!.
' / *

Wyrabia, sprzedaje i wynrenia za sarowce, jak: len, konopie i kłąki, mateijały trwałe najlepszej jakości, n. p.:

PŁ§TMO, OflOSf, UgOlUU, CHUSTKI, ftiEBKS I».
I j Cenn.ki i próbki wysyła »ię na żądanie darmo i opiatnie. 1271 l 4► '

8BF"'' Przyjmuje się też agentów. 1 8 8

\ « < i ł » e « W t .K .w 4 w » e R i c « j § » e e £ # « ł » e Ł ,  . a s j c t ^ j i . i  1 v .

Baczno#! B a c n o a ii

i

Pośredniczę w kupnie gospodarstw od najmniejszego do największego, dalej 
polecam mój obfity^ iryjiór- w  kainianicach, młynach wodnych, motor®* y c l  i paro­
wych najnowszej konstrukcji oraz wiatraków, tartaków, hoteli, kąpielni i t.*d. Firma 
cieszy się nadzwyczaj dobrą opinją i rozpowszechnieniem, kupnu załatwia się jak- 
najsumienniej, rej -iłując przytem wszelkie hipoteki i przywłaszczenia. M wątki znaj­
dują się w wzorowym porządku, z żywym imartwym inwentarzem. Kto zatem z braci 
naszych ma zaitiar korzystnego okupu w Wielkopolsce, niech zwróci sie wpierw pisem­
nie z calem zauianiem do niżej podanej sądowmo zapisanej iirmy, celem Uliżuzych 
iniormacyj. 1260 2 2

Telcf. 8 8 . Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) Telef. 88.

AdSciti Uiikcn&ki, Wielkopolska, isl. K^eisira 3?*

2  O O  n ajl •pBZ«i w ip ^ n k i ncnadzkie, flń iL ie  f nf^m ieclsie
brały udział w konkursie wirówek w Smilteu na Łotwie w kwietniu 1921 r . '  14 2 022

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
'W ' F̂BT w y g rywm  n r  MfuKSk® W l» 4 w k tt  AB® n a j le p s z e
iFjuft J gra. EL ftettluazoa^ni* i  mocnug budow ę

Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje:
§  ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH % JAJCZAS8KICH, W a rsza w a , u !ica  Hoża L  51.

^  Sprzedaż na Hałopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Zwltpku ekonomicznym Kółek rolniczych.

t O I M — w w m — J



Korzystajcie z chwili! I R O L N IC Y !  i
albowiem

o połowę potaniały
doskcasłe maszymy do szycia 
itrirdwki <£# mleka 
rowery i srasrsa?oay 
i B S t r ia m e n la  m u z y c z n e  
aparaty !eio^ra£iczise i t. p.

l i i t l s l i l i i i i i p ^ i g
iv J a śle , przy ul. K ościu szki

(przy Rynku).

Z prowincji należy dołączyć markę 
20 Mkp. na odpowiedź.

1 2 9 4 1 2

1 -

Już wyszedł z druku

Kjlendssz Rslkiczy
NA ROK 1922

nakładem Małopolskiego TowarzT rolniczego •

Zawiei a bogatą treść ze wszystkich dziadzia 
gospodarstwa wiejskiemu, liczne wskazówki 

i ilustracjo.

Cena 300 Mp. wraz z przesyłką pacztową
Wysyła się za zaliczką. — Adresować:

M iłapslskie T m rc y s tw s  reiniozs
K rakew, piać Szczepański L. a

►
1 2 8 9 1 4 ,

B a a n o ś ć  l Baczność
K t o  p o s z u k u j ©  s o s p © d a r s t w a  

l u b  I n n e j  r e a U n o ś c !  w  W i © ł k ® p ® ! s c © !
niechaj się zwróci z calem zaufaniem do poniżej podanej, sądownie zatwierdzonej firmy, która ma 
polecenie sprzedaży 6>8 majątków wszelkiej wielkości i ceay z rąk niemieckich. Majątki su wzorowe 
na całą Polskę, z pełnym, żywym i martwym inwentarzem i znajdują wielki pokup przez braci z Małopolski.

Firma reguluje hypoteki i przeprowadza przewłaszczenie kupującym. Odwołuje się na opinję tu już
w wielkiej liczbie skupionych braci z Małopolski.

Ostrzega się przed wątpliwymi ajentami, którzy w powołaniu na moją znajomość, starają się kupujących 
już z dworca uprowadzi?. Zaznaczam, że biuro moje znajduje się vis-a-vis dworca i odróżnia się żó.tem

szkłem w oknach. lżua 4 4
Odnośni reflektanci zechcą się przed przyjazdem zgłosić pisemnie, celem bliższych informacyj.

Em ro  l!®i*tis9ive (p«£mEKErtY.*a malatf&&w|
antcuitei® W itk*wskfosov Ostrów, Wl9lk©3»©(^ui
Telefon Kr 23. Firma sądownie zapisana. ' y|. 38.



l?£oiJEiL±c33SS& la m ia , cl l o w f o
Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon. 69.

M as*yttjr .o ln ic z e  (krajowe i zagranici-ae), magazyny w brow-rzo przy plantach. 
N aw ozy sz tu czn e  i cem en t, magazyny na Barka.
S k lep y  (Barek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 

płótna, naczynia knehenne, uprzęże,, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wiiówki, żelazo, 
smary i t. p.

„P lo n “  sp rz e d a je  i za k u p u je  kaftde i lo ś c i  z b o ia  i płaci ceny targowe.
Dła członków mydło po 1±0 marek, świece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 
tidział i wpis 1.050 mareK.
Dawnych członków uprasza się o dopłatę adziałn.
Przy hartownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat. .... u  u  o

Towarzystwo agrsrno osadniszo
Spółka z ograniczoną odpowiedzialności

Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, uf. Czysta 6, II p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia .4 listopada 1919 r. L. 913!?, nm 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), ab ję llo  
z m dąnt 2 0  grasin!.s IftJał r .  o r r  u ilz a c ję  o b r o tu  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
7 dr.:',: 10 li kpa 191? którym to celu podejmuje wszelkie prace,' pośredniczące jmędzy właścicielami
v ukazy eh obszató1 m.-s.irj:, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie i. tory eh obejmuje porękę, p r z y c ząga z a ia a c z a  s ię , ż e  tra n sa k c je ,  w y k o n y - 
n a n c  p rz e z  T o w a rz y s tw o , n ie  t y y a a y a ją  osnbB C tio z e z w o le n ia  ra ą J u .

Towarzystwo o r g a n iz u je  g ru p y  o s a d n ic z e  la a S o re ln e , celem osiedlenia ich aa obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoraoyjne i budowlane, d o s ta re z a  o s a d n ik o m  p o ­
trze b n y ch  nupterjh .ióu , u z g i e ^ i e  g o l o w y c h  b u d y n k i w , oraz udzieli lub “znpośredniczy w udzie* 
łamu kredytu nabywcom malorolnyćn gospodarstw na zaDudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupiło gruntów.

i*ray tworzeniu gusparlariiii m ałorolnych dla inwalidów arinjl polskiej,, ctałe) 
służby (m orsk iej, t dzież podmiejskich koloni] dla urzędników i siużby p a ó s tw o w e l. 
udzieli Towarzystwo i«U na J dat ej idącej pom ocy.

Towarzystwo zapośredmezy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na ceie oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małoi oisce, szczegółowych infrmacyj udziela S e k c ja  
o s a d n ic z a  Towarzystwa agrarno-osadniczego, iii-o k ó w . u lica  C zysta  la  6 .  O . p ię t r o .  5 46 0

Wy da,(ta. Ludo„j Towarzystwo Wydawał-®,, Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kuli*.
CKłoBktad Drukarni iąj w Krakowie, niies Jbgu ftJr^  L 10, pod MOfdn* £. %- 0Aq|btac*


